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GAZETA | 


Cena pojedynczego egzemplarzar 


15 groszy 


Na. dworcach kolejowych 18 groszy. | 
T o, 


ma ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Lwów, cied 


iela., 8 lutego 1925 


Turcja nie jest skła 


Rok XVL 


nna do ustępstw! 


Zatarg o wojewodę stanisławowskiego. — 126 tysięcy dzieci ginie z gło- 
du w Rosji. — Petlura znów na widowni. — Napad dywersyjny w pow. 
Szajka zwyrodnialców więzi we Lwowie chłopca. 


wileńskim. — 


Prawo, miara | SETCE. 


Lwów, 7 lutego. 

Do zjawisk, które opinja publiczna 
zalicza w poczet plag, przybyła w 
ostatnich miesiącach Śruba fiskalna. 
Słyszy się o niej na mowa.h sej- 
mowych i w potocznych wymia- 
na.h myśli. Skarżą się na nią wło- 
ścianie i wielcy posiadacze rolni, 
ludzie wolnych zawodów, przemy- 
słowcy, kupcy, rękodzielnicy. Skar- 
gi te rosną zwolna w powszechną 
świadomość dotkliwej krzywdy. 

Rzeczą jest godną podkreślenia, 
że ten masowy głos żalu i prolestu 
nie odnosi się do uchwalonej przez 
Sejm wysokości pokrycia budżeto- 
wego, od czego w pierwszym rzę- 
dzie zależy skala i rozkład podat- 
ków. Podobnie nie są źródłem po- 
wszechnego niezadowolenia rozpo- 
rządzenia wykonawcze Ministerstwa 
Skarbu, realizujące uchwalony bu- 
dżet. Tylko niektóre czynniki spo- 
łeczne i to zazwyczaj ekonomicznie 
najsilniejsze  remonstrują wprost 
przeciw polityce skarbowej premje- 
raj Grabskiego. Reszta społeczeń- 
stwa, ta, która dostarcza skarbowi 
najpoważniejszej pozycji wpływów, 
przyjmuje swe daniny jako koniecz- 
ność państwową i obowiązek oby- 
watelski, od którego niema odwo- 
łania. 

Natomiast całe ostrze zarzutów 
zwraca się przeciw władzom skar- 
bowym I. i IL. instancji. One to — 
zdaniem opinji publicznej — Swą 
często nierozumną nad-gorliwością 
rujnują podatnika, szykanują go, 
demoralizują. Ich bezwzględność ró- 
wna jest ich ślepemu biurokratyz- 
mowi. | one ponoszą całą odp Wie- 
dzialność za ferment, wzmagajacy 
się z dnia na dzteń wśród spółe: 
czeństwa. 

Aparat fiskalny w najlepszych cza- 
sach nie cieszy się popularnością; 
leży to w naturze jego funkcyj i 
metod nieraz z konieczności rady- 
kalnych lub upokarzających. Ani 
zajęcie nieruchomości ani pokątne 
wywiady o stanie majątkowym po- 


datnika ne są czemś, co wywołuje 
sympatję nawet wysoce zdyscypli- 
nowanego społeczeństwa. Dlateżo 
i skargi na organa fiskalne są zja- 
wiskiem codzienu m i tem samem 
zasługują na traktowaoie ze sporą 
dozą sceptyzmu. Często są one wy- 
nikiem przeczulenia. 

Zastrzeżenią te jednak w chwili 
obecnej upadają. Jest niestety fak- 
tem, że większość podnoszonych 
zarzutów przeciw wymi'arow: i ścią- 
ganiu podatków ma dziś pelne i 
rzeczywi:te uzasadnienie. Mnożą się 
wypadki swawoli, orzeczeń niesły- 
chanych i,bardzo niebezpiecznych 
dla dalszej moralności podatkowej 
społeczeństwa. 

Nie będziemy tu mnożyć przy- 
kładów z dziedziny, którą historyk 
zaliczy kiedyś pomiędzy kurjoza e- 
poki. Wspomniemy tylko o jednym: 
przed kilku dniami pewien znany 
adwokat lwowski otrzyma: wymiar, 
obliczony z dochodu trzykrotnie 
wyższego od kwoty zeznanej. Gdy 
przybył do odnośnego referenta i 
zapowiedział rekurs, wywiązał się | 
taki djalog: — Poco pan ma re- 


kursować? My panu obniżymy do.. 
połowy. — Nie, panie, wnoszę re- 
kurs, bo ja i tej sumy nie mogę 
zapłacić? — Ale obejdzie si; bez 
rekursu! Ile pan może zapłacić? — 
Adwokat wymienia sumę, odpowia- 
dającą zeznaniu, — Niech będzie ! — 
Poco więc panowie bawią się w 
rakie wymiary? — Trudno musi- 
my próbować... 

Oto wypadek niewątpliwie oby- 
watelskiego (1) traktowania sprawy, 
ale równocześnie w jakiem Świet:e 


stawiający całą solidność i powa-' 


gę organów skarbowych. „Próbu- 
ja”, nie licząc się z tem, że każd: 
taka „próba“ jest zarazem zarzuce- 
niem podatnikowi oszustwa przy 
zeznaniu i że mniej skrupulatny po- 
datnik, nauczony doświadczeni m, 
spróbuje przy następnym wymiarze 
zeznać dochód parokrotnie niższy 
od rzeczywistego. 

Na ogół jest każdy podatnik 
traktowany a priori nieufnie, jako 
ten, które chce oszukiwać. Każdy 


| za$ podatnik zalegający z opłatami 
jako ten, 
Następstwami tego są z jednej 


który nie chce płacić. 


Nominacja woj. Debsziego podpisana 


RÓWNOCZEŚNIE ZE WSTRZYM ANIEM NOMINACJI P. ZAPAŁY. 


(Teleicnem od naszego harespondenta). 


Warszawa, 6. lutego. (Z). P. 
Prezydent Rzpitej podpisał nomina- 
cią p. Aleksandta Dębskiego na wo- 
jewodę wołyńskiego, zwalniając ró- 
wnocześnie gen. Olszewskiego 7 
zajmowanego stanowiska, 

Wniosek nominacyjny p. Deb- 
skiego. mianujący go wojewodą wò- 
łońskim, wpłynął da kancelarii cy” 


RZEZ 


enmen — 


wiłnei Prezydenta Rzpltej później 
od wniosku nominacyjnego p. Za- 
pały, Ogłoszenie nominacji p. Dęb- 
skiego oznacza równocześnie 
wstrzymanie wniosku nominacyj- 
nego p. Zapały, oraz Świadczy, że 
kompetentne czymiiki badają całą 
sprawę ze wskazaną gorliwością. 


Rokowania celno-kolcjowe z Węgrami, 


"Budapeszt, 6. lutego. (Tel. G. P.). 
Rokowania  polsko-węzierskie 


koleiowego przyjmują pomyślny ©- 


l F . g 
w t brót, Rokowania prowadzi ze stro- 


kwestjach taryfy celnej i tranzytu | ny polskiej posei Michałowski. 


strony szykany lub akty niemiło- 
siernego rygoru, z drugiej Samoo- 
brona konieczna, ale i demoralizu- 
jąca. 

Polski aparat fiskalny z okresu 
niedołęstwa popadł w drugą osta- 
teczność bojowego zapału. 
Grzesząc ongiś niedbałym libera- 
lizmem, grzeszy dziś pod wpływem 
nacisku władz centralnych tyrań- 
stwem. | wziąwszy raz potężny 
rozmach w tym kierunku — nie 
zna miary, hamulca i końca, Trwa 
więc w swej inkwizycyjnej pasji, 
choć nacisk z góry nie tylko osłabł, 
ale przerzucił się do mitygowania 
nazbyt gorliwych wykonawców. 

Ta zmiana nastrojuj w Minis- 
terstwie Skarbu datuje się już od 
kilku miesięcy. Zrozumiano tam 
predzej niż u dołu, że ślepa gorli- 
wość, jest równie niebezpieczna 
jak opieszałość, a zabójcza wprost, 
gdy pociąga za sobą atmosferę bez- 
prawia i anarchji w aparacie fiskal- 
nym. Niestety hamulce te, nie cofa- 
jące się przed kazaniem zbyt do- 
wolnie urzędujących organów nie 
przyniosły widocznej zmiany na 
lepsze. 

Do zmiany takiej nie wystarczą 
okólnik, jeśli ci, dla których są 
wydane, nie zrozumieją koniecznoś- 
ci zreformowania swych metod 
pracy. Reforma zaś streszcza się 
w trzech krótkich przykazaniach: 
prawo ponad wszystkiem, miara we 
wszystkiem i serce tam, gdzie twar- 
dy rygor do niczego mie dopror 
wadzi. 

Nie uchylamy się od podatków. 
A e żądamy, aby były sprawiedli- 
wie wymierzane i ściągane tak. by 
egzekutor nie był zwiastunem Smier- 
ci podatnika. Nie ścierpimy takich 
metod, które zmuszają podatnika 
do obrony przed własnem państwem 
i zabijają w nim lojalność obywa- 
tel ką. Chcemy, aby państwo żyło 
ze zdrowym skarbem, ale chcemy 
żyć sami. 

Swawola fiskalna musi się skofńr 
czyć! Jan Rudomski. 


maz | 
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Walka o chleb we Francji. 


fTeiefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6. lutego. (Z). Z Pa- 


ryża dooszą, że Izba obraduję nad* 


walką z drożyzną chleba i zboża. 
Rząd domaga się, aby spisać przy- 
musowo wszelkie zapasy zboża i 
maki, jakie są u producentów. 
Stwierdzono, że grosiści i młynarze 
nagromadzili olbrzymie zapasy pa 
spekulacię. Kto zgłosi fałszywe za- 
pasy, będzie karany ogromną £rzv- 
wną, a mąka i zboże będą konf- 
skowane. Dyskusja na temat speku- 
lac zbożem i mąką wywołała w 
Paryżu duże wrażenie. , 
ac aa) 
POŻAR W CYTADELI WAR- 
SZAWSKIEJ. 

Warszawa, 6. lutego. (Z). Dzi- 
siaj przed południem wybuchł w 
Cytadeli warszawskiej pożar. Zja- 
wiły się wszystkie oddziały straży 
pożarnej wraz z oddziałem kon: 
nym, Pożar powstał na terytoriwn 
absadzonem przez 30 pp. wskutek 
zapalenia się smoły. Pożar rychło 
ugaszono. 


Ka 

.CO MÓWI POS. KĘTRZYŃSKI» 
(Telefonem od naszege korespondenta.) 
, Warszawa, 6. lutego. (Z). Z Mo- 
skwy donoszą: „Izwiestja“ zamie- 
szczają wywiad z posłem dr, Ke- 
trzyńskim, Poseł Kętrzyński o- 
świadczył, że nic nie stoj na prze- 
szkodzie do stworzenie dobrych 
stosunków między Rosją a Polsh;. 


PROCES WARSZAWSKICH 
ZAMACHOWCÓW. 

Warszawa, 6. lutego. (Tel. G. P3. 
W 4-tym dniu rozprawy o zamach 
na Uniwersytet warsz. oskarżony 
Maśliński usiłował udowodnić swo- 
je alibi, twierdząc, że w chwili zaw 
machu znajdował się u krewnych. 
Św. adw. Probniewicz zeznawał 
obciążające dla Maślińskiego. 

cji 

NOSACIZNA W WARSZAWIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 6. lutego, (Z). Pisma 
donoszą, że w Warszawie wybu- 
chła wśród koni epidemia nosaci- 
zny w dosyć silnym stopniu. 

ozzcooa © Zasacnoj 
PROCES UMIŃSKIEJ, 

Paryż, 6. lutego. (Tel. G. P.. 
Jutro rozpocznie się przed sądem 
przysięgłych w Paryżu proces U- 
mińskiej. Publiczność paryska o- 
czekuje z wielkiem zainteresowa- 
niem jutrzejszego procesu, który 
należeć biędzie niewątpliwie, do nal- 
głośniejszych w ciągu ostatniego 
roku. 


| zuza | mocamacj 
„KOMISJA TRZECH“ ZOSTANIE 
POWIĘKSZONA. 
(Telefonem ad naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 lutego (Z) Ku- 
respondent Wasz dowiaduje: się. 
że komisja trzech, która ma roz- 
patrywać plan ujednostajnienia pra- 
wodawstwa w  Województwach 
wschodnich będzie rozszerzona z 
powodu nawału pracy. 
| nono | SmE 


FOLSKA-AFGANISTAN. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 lutego. (2) W 
najbliższym czasie udaje się dc 
Afganistanu specjalna misja dla na- 
wiązania kontakiu Polski z Afgani- 
stanem. Na czele misji stoją p. 
Chrystyn Ostrowski i major ję- 
' drzejowicz, 


| 
| 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 8. lutego 1925, 


Min. Sokal zagroził dymisją. 


Warszawa, 6. lutego. (Te. G. P.). | dowała nad budżetem min. pracy 1 


Sejmowa komisja budżetowa pv- 


dzieliła sę na dwie podkomisje, — | 


Podkomisja portyczna załatwił: 
dochody w budżecie min. srr. zag. 
zniżając pozycję „uposażena' w 
zarządzie centralnym o 22.009 zł., a 
„wydatki: biurowe” na 13.500 z%4 w 


dziale „biuro komisarza gen. 
Gdańsku“ zniżono uposażenta o 
12.000 zł. 


a Podkomisja gospodarczą obra- i 


w 


Opieki społecznej. Przeciw pod- 
wyżce budżetu wystąpili przedsta- 
wicjele ZLN., Ch.-D. Ch.-N. i Piastat 
Wówczas min. Sokal oświadczył, 
że o ile pczycja na zakupno gmacliu 
na min. pracy nie zostanie uchwa- 
lona, odda swą tekę do dyspozycji 
premiera. Głosowanie * nad wnio- 
dem o podwyżkę odłożono do 
drugiego czytania, 


Turcia nig skłonna do ustenstw. 


JEDNAK GODZI SIĘ NA WYBÓR NOWEGO PATRJARCHY. 


Konstantynopol, 6. lutego, (Tel. 
G. P). Rząd turecki oświadcza w 
swej odpowiedzi na protest grecki, 


że będzie bezwarunkowo respekto- | 
urządzenia kościola gifecko- 


wał 
prawosławnego, jednakże o©bstaje 
przy swobodzie wykonywania po- 
staqowień traktatu pokojowego. — 


Wydalenie patrjarchy zostało prze- _ 


prowadzone formaln'e, tak 
jak wydalenie kaiifa, 

W kołach tureckich zaznaczają, 
że spór o wydalenie patriarchy dał- 
by: się latwo załagodzić, gdyby pa- 
triancha podał się do dvinisii : gdy- 
by stę odbyły nowe wybory pa- 
triarchy. Ismet Pasza był wczoraj 
w czasie przejażdżki przez miasto 
przedmiotem  wieskich manifestacii, 


samo, 


które jednak nie miały charakteru 
antiereckiego, 

Anzora. 6. lutego. (Tel, G. P.). 
Odpowiedź Turcji na notę werbał: 
ną grecką zaznacza. iż międzynar. 
komisja uznała jedyromyślnie, że pa- 
triarcha ekumeniczny podiega w'y- 
mnianie, Ta decyzia musiała być o- 
bowiazkowio wykcnama. Dalej cd- 
rzuca odpowiedź turecka propozy- 
cię przekazania sprawy arbitrażo- 
wł Trybunału haskiego. Zaznacza. 
jac, że sprawa patriarchatów jest 
sprawa czysto wewņ&irzna Turci. 
Turcja wyraża nadzieję, że Grecja 
nie będzie przywiązywała do tej 
sprawy większej wagi, aniżeji po- 
siada ona istotnie. 


Pośredniczą”a akcia Franc i, Angi i Włoch. 


Łundyr, 6. lutego. (Tel. G. P.) Tel. | mają nastąpić nowe wybory, Turcia zo- 


Comp. z Aten: Francja, Anglia i Wiochy 
podjęły akcję pośredniczącą w tym kice- 
runku, że stanowisko wydałonego pa- 
triarchy ma być uznane za opróżnione i 


bawiąże się utrzymać instytucję patrjar- 
chatu. ani niee» wyaaiać człohków św. 


i Syncau. 


Polska wnosi rekurs do Ligi Nar. 


(Teleicnem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6, lutego. (Z). 
rano przybył do Warszawy gene- 
ralny komisarz Rzpitej w Gdańsku 
p. Strassburger i w południe złożył 
obszerną relacię min. Skrzyńskiemu 
w sprawie zatargu pocztowego. Pa 


Dziś | południu p. Strassburger wziął u- 


dział w posiedzeniu komitetu poll- 
tycznego Rady ministrów, który iz- 
chwalił wniesienie rekursu przeciw 
orzęczeniom p. Mac Donnella, 


stiekłow napada na Francję i Polskę, 
Chce nam zabrać Woj wództwa wschodnie. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. f tuje za przyłączeniem wschodnich 


2). Donoszą z Moskwy, ie Sie- 
kłow ponown e w sposób bardz 
gwałtowny napadł na F:ancję, któ- 
rą czyni odpow edzialną za upadek 


W .jewódz w polskich co Zw. so- 
wieckiego. Uznanie nasze granicy 
wschodniej nazywa obu:ziiącym 
gałtem historycznym, popełni - 


skonomiczny Rosji i jej straty te- | nym orzez Francję i Anzlję. 


'torjalne, przyczem wyraźnie agi- 


francja chee zredukować pretensje do Rosi. 


Moskwa, 6 lutego. (Tei. G. L.) 
Na konferencji partyjnej w L'nin- 
gradzie oświadczył Zinowiew. że 
Francja gotowa jest przyjąć splatę 
długów rosyjskich po obecnym 
kursie franka. W ten sposób war- 
tość w złocie pretensji Francji 
obniżyły się o 3/5. Rosja jednak 


cja obecnie żąda. Nieprzyjednanc 
stanow sko rządu sowieckiego na- 
leży rrzypisa: nadzie,.om na uzna- 
nie,Rosji przez A nerykę. Zinowiew 
Jo. daej, że uznanie to na- 
siąpi wkrótce, gdyż Ameryka nie 
może spokojnie patrzeć na bezpo- 
średni kostakt Rosi z japoną. 


nie chce zapłacić i tych 700 mi- | Stanowisko Ameryki jest dła Ro- 
ljionów rubli złotych, których Fran- sji bardzo ważna. 
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Warszawa województwem 
grodzkiem. 


Warszawa, 6. lutego. (Tel. G. PJ. 
Ogłoszono motywy, które skłoniły 
władze do zaprojektowania, aby 
Warszawa była woj. grodzkiem. — 
Oprócz względów formalnych. ist- 
mieją także merytoryczne, a miano- 
wicie, że cały Szereg spraw posia- 
dających ogólnorpaństwowe zna- 
czenie nie może podlegać samorzą» 
dowi, Są to sprawy bezpieczeństwą 
publicznego, mob:izacyjne i inne. 


PO ZIMIE BEZ SNIEGU — LATO 
BEZ SŁOŃCA! 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa. 6. lutego, (Z). Z Ber- 
lima donoszą, że meteorolog uutej- 
szy prof. Mennig ogiasza, iż wc- 
dług iego spostrzeżeń, po niezwy- 
kle lekkiej zimie powinno nastąpic 
deszczowe, brzydkie lato. 


NIE RZECZOZNAWCY — LECZ 
PRZESTĘPCY. 
Nowy zatarg anglo-turecki. 

Londyn, 6. lutego, (Tel. G. P.). 
Chamberlaine wystosował do se- 
ikretarza Ligi Narodów memoran- 
dum w sprawie ustalenia granic 
myędzy Turcją a Irakiem. Memo- 
randum podnosi, że rzeczoznawcy 
wydelegowani przez rząd turecki 
są notorycznymi przestępcami i są 
oskarzeni między innymi o podbu- 
rzanie ludności i chęć wywołania 
powstania przeciw rządowi w Ira 
ku i protektoratowi angielskiemu. 
Przeciw takiemu składowi komisii 
założył komisarz angielski w Bag- 
dadzie ostry protest u rządu tures 
ckiego. 

ozna © zattnóncoj 
CENY ZBOŻA SPADAJĄ. 

(Teleionem od naszego korespondenta.) 

Chicago, 3. lutego. (Tel. G. P.) Na 
wiadomość. że rząd zamierza wdrożyć 
śledztwo w sprawie macnimacyj na 
giełdzie zbożowej, cena pszentcy spadła 
o 10 pimktów Dziś notowano pszenicę 
na maj 1.92 dol. 5/8 cent. 


DELEGACJA AMERYKAŃSKA OPUSZ. 
CZA GENEWĘ. 

Genewa. 6. lutego. (Tel. GQ. P.) Ko- 
irsja, mianowana przez komitst XVI 
konferencji opiumowej, nie znalazła fof- 
muły pojednawczej. Delegacia amerykań 
ska zapewniła, że nie będzie brała u- 
działu w pracach  komfierenchi 4 opuści 
Genewę. > 
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ARSENAŁ BOMB W KOŚCIELE. 

Rzym, 6. lutego. (Tel. Q. P.). W po- 
wnej wsi koło Piazenny wybuchł w za- 
krysitjii kościała pożar, nastąpiło kilka 
eksplozji nabojów i granatów! ręcznych. 
Stwierdzone, że nad zakrystją bez wie- 
dzy ksiedza był umieszczomy arsenal 
bomb. Policja prowadz, śledztwo co dę 
pochodzenia tych bomb. 

BAKU CIĄGLE W PŁOMIENIACH, 

Gdańsk, 6. lutego, (Tel, G. P.). 
Donoszą tu z Moskwy. że pożar 
źródeł naitowych w Baku przybłe- 
ra olbrzymie rozmiary. Z okolic 
ściągnięto straż ogniową. Jak do- 
tychczas stwierdzono, 20 osób zgie 
nęle w płomieniach, 

WALKA © KANTON. 

Londyn, 6. lutego. (Tel. G. P.) Z Hon- 
kong donoszą o zaciętych walkach w po- 
łudniowych Chinach. General Czen- 
Czing-Ming zaalakował Kanton i otoczył 
fortecę Fun, znajdującą się w pobliżu 
miasta. Komendant Kantonu wysłał ce- 
lem odebrama tego zagrożonego mmk- 
tu swie siły zbrojne, złożone przeważnie 
z niemieckich i rasyisfich oficerów. Za- 
ciçia walka toczy się dalej 
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Ayziady strategiczne 
marsz. Piisudskiezo. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6. lutego. (Z). Wczo- 
raj 0 godz, 4-tej popoł. odbył się na 
kursie dowódców dywizji pierwszy 
wykład marszałka Piłsudskiego. --- 
Tematem wykładu byty tzw. gry 
wojenne. Marszałek Piłsudski wy- 
głosń na tym kursie jeszcze kilka 
wykładów. 

ana 

WYŻSZY URZĘDNIK M. S. Z. 

ZATRZYMANY PRZEZ SĘDZIEGO 
ŚLEDCZEGO. 
Telefonem cd naszego korespondenta). 

Warszawa, 6. lutego. (Z), Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się. że 
wczoraj wieczorem sędza Śledczy 
prowadzący Śledztwo pewnei spra- 
wy po'ityeznei przesłuch:wał jed- 
nego z urzędników wyższych Mir. 
spraw zagr, a następnie po prze. 
słuchaniu Zatrzymał go. Nastąpiło 
to bez wiedzy władzy przełożonej, 
ti. Min. spraw zagr, Sprawia ta wy- 
wołała duże wrażene w M. S.Z.i 
potrzebę natychmiastowej inter- 
wencii Min. spraw zagr., które ma 
wszelkie podstawy do żądania, aby 
wiedziało o zarządzeniach władz w 
stosunku do swych urzędników. 
zwłaszcza zajmujących odpow'e- 
działne stanowiska, 

Urzędnik ów. jak się dowiadujs- 
my, został zwolniony przez sędzie- 
go Śledczego, a następnic zawie- 
szony w urzędowaniu pszez Mair- 
stra aż do wyjaśnienia całei sprawy. 


Czytajcie „dzczufka, 


Fejleton „Gazety Por“ z B 'utecgo 1925. 


| ustannie indyjskie 


| 


Z tajemnic Wschodu. 


Cuda fakirów indyjskich. — Fakirzy ku- 
glarze i mędrcy. —- Ciekawy ekspery- 
ment, -— Ciało uśp.onegu po usunięciu 
podpór zawisło swobodnie w powietrzu. 


Coraz większą jest dzisiaj liczba 
osób, odnoszących się z niezwy- 
kłem zainteresowaniem do zjawisk 
„okultyzmu“ — nic też dz wnego, 
że najpoważniejsze pisma, tak euro- 
pejskie jak amerykańskie prześci- 
gają się w umieszczaniu zdumiewa- 
jących artykułów z tej dziedziny. 

W miesięczniku amerykańskim 
p.t. „North {Amerikan Review" znaj- 
dują się bardzo zajmujące opisy 
cudów indyjskich fakirów, podane 
przez prof. Kellara, który przez 
długi czas zamieszkiwał Indje a przez 
lat piętnaście z całym zapałem stu- 
djował specjalnie doświadczenia 
fakirów. 

Prof. Kellar kładzie przedewszyst- 
kiem wybitny nacisk na różnicę, ja- 
ka zachodzi między iakirami „kug- 
larzami*, kiórzy przebiegając nie- 


S 
P) 
A w 


«a o wojewodę 


stanisłiawowskie10. 
NPR. W OBRONIE SW EGO KANDYDATA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszaa, 6. lutego. (2), Rewela- 
cie „Kuriera Porannego" wa temat 
osoby na kandydata ma wojewodą 
stanisławowskiego p. Zapały wy- 
wołały duże wrażenie w koląch 
parlamentarnych. Prasa stołeczna 
zajmuje się sprawą tei nommaci; 
bardzo szeroko. Klub NPR. wysto: 
sował komu: kat, w którym broni 
p. Zapałę i oświadcza, że nominacia 
p. Zapały została jednak już 'wczo- 
raj podpisana. Pisząc o tem „Ro- 
hotnik', podkreśla gortwość, z jaka 
NPR. ubiegała się o wysoki urzač 
dla p. Zapaty. „Dopóty kołatała —- 
psze ..(Robotnix" — aż wykołata- 
la i gdy mie mogła mu wyrobić te- 
ki maisterjalnej w Min. pracy. na: 
tychmiast odkryła w nim geniusz 
wojewody“. — „Rzeczpospolita“ 6- 
śwładcza. że „Kurjer Poranny" ied- 
nakże pod iednym względem ies: 
żle ponformowany, stawia bawiem 
p. Zapałę i jego ambicję na rachunek 


Narodowej partji robotnczej, a w 
tym wzelędzie nie ma słuszności. 
Większość klubu sejmowego NPR. 
przeciwna była ambiciom p. Zapa- 
iy, bojąc się kompromitacji, ale p. 
Popel, prezes NPRu. klub zasko- 
czył. Kandydatura p Zapały spada 
wyłącznie na p. Popiela, 


NOMINACJA P. ZAPAŁY 
WSTRZYMANA. ` 

Warszawa, 6. lutego. (Z) Kores- 
pondent Wasz dowiaduje sę, że 
nomnacja p. Zapały wbrew 
wszęikim innym pogłoskom Zaw 
stała wstrzymana, 

Jutro przedzołudniem p. Zapała 
ma być na audjencji u ministra spr. 
wewn, Rataiskiego i poprosić o Ze- 
zwołenie skierowania zarzutów 
czynionych mu, na drogę sadewa 
Koresbodent Wasz dowiaduje stę. 
że np. Zapała eifzyma takie Zezwo- 
lenie. 


Nowości w budżecie oświałowym. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. lutego. (Z). W bw- 
dżecie Mim. oświaty znaiduje sie po- 
zyca organizacji 
go. oraz organizacii studium slo- 
wiańskiego. Jako nowość należy 
zanotować, że budżet zawiera 18%) 
tys, zł. na organizację obchodu 5. 


miasta, 
są wykonywać swe sztuki, przy 
każdej nadarzonej sposobności — 
a fakirami z klasy wykształceńsze', 
którzy popisują się tylko podczas 
uroczystości jakichś obchodów, jak 
np. koronacji książąt, świąt „Maha- 
iajah* it. p. 

Świetne przyjęcia — mówi prof. 
Kellar — razem z urozmaiconym 
programem zabaw ludowych, towa- 
rzyszyły uroczystej koronacji jedne- 
gə z książąt w Kalkucie a doświa - 
czenie jakie zamierzam opowiedzieć, 
odbyło się właśnie w oczach jego 
Wysokości, razem z całą świtą, 
oraz pięćdziesięciotysiącz: ego iłu- 
mu, na najobszerniejszym placu te- 
go miasta. Stary fakir, grający tu 
główną rolę, popisywał się bez 
żadnych akcesor,ów, wprost na 
ziemi, a galerję i podwyższenia, 
okalające niewielkie, pozostawione 
dia niego miejsce, wypełniali szczel- 
nie książęta krwi i dostojnicy miej- 
scowi, tworząc Świetnym Swym 
strojem, oraz oryginalnością postaci, 
fantastyczne barwne grupy, nie po- 
zbawione, dla nas Europejczyśów, 
uroczej malowniczości. 


Tastytniu ruskie- ' 


gotowi 


I 


Nomi GO ZERE. 


maia, Sume tę wstawiono dzięsi 
ncjatywie p. Prezydenta Rzpltej. 
który pragnie, aby obchodowi na- 
dać charakter taki. jaki mają uro: 
czystości narodowe francuskie 14, 
maja. 


loży książęcej, starzec wziął puda- 
ne sobie trzy miecze o rękojeściach 
w kształcie kr.yża, poczem wbił je 
na jakie sześć cali w ziemię, po 
zostawiając spiczasto zakończone 
ostrza zwrócone pionowo ku gó 
rze. Potem przystąpił do niego inny 
fakir, jak można było sądzić o wiele 
młodszy i na skinienie swego mis- 
trza, rozciągnął się na z emi, trzy: 
mając sztywno wyprostowane nogi, 
a ręce przyciśnięte wzdłuż boków. 
Po kilku załedwie magnetycznych 
ruchach wykonanych nad nim przez 
starca, zdawał się być już uspio- 
nym. Wówczas to, z pomocą trze- 
cego fakira ujęty za głowę i nog, 
był podniesiony i złożony na 
ostrzach mieczów tak lekko, iż ic 
ostatnie zaledwie go  dot;kały. 
Ostrze pierwszego miecza podtrzy- 
mywało mu kark, drugie tkwiło 
pomiędzy łopatkami, irzecie zaś 
umieszczone w końcu  pacierzowej 
kości, pozostawiało już nogi bez 
podpory. 

Skoro ciało, podtrzymywane 
w ten sposób spoczywało już chwi- 


; lẹ. fakir, użyty do pomocy, wycofał 


się z koła, a starzec, stojący o kii 


Oddawszy powitalne „salaam“ : ka kroków od swego medjum, zwró- 


P J 
Ru czci poległych it- 
. P 
tnikúw. 
(Tslefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6. lutego. (Z). Na 
przedstawieniu wczorajszem w Te- 
ałrze Wielkim,  zorzganzdwanem 
przez Komitet budowy pomnika po- 
ległym lotnikom byli obecni Prezy- 
dent kzpliej. munistrowie i jenerall- 
cja i ciało dyplomatyczne. Przed 
rophpoczęciema przedstąwienła .„P. 
Twardowskiego“ artysta Chmieliń_ 
ski wygłosił w ersz okolicznościo- 
vy pióra Juliusza Germana., 


KSIĄDZ ZASTRZELIŁ OFICERA. 
Belgrad, 6. lutego. (Tel. G. P3 
Koło miasta chorwackiego Bielovwar 
przyszło wczoraj do starcia między 
oficerem żandarmerii a księdzem 
katolickim Benkovicem. który pro 
testował przeciw aresztowaniu kií- 
ku zwołenn' ków Radicza. — Ofice» 
dkierowial karabin w stronę księdze, 
ten zaś wydobvł rewolwer i za- 
strzelił oficera pa miejscu. Ks. Ben. 
kowvica aresztowano natychmiast, 


SPALONA WILLA PREMIERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6. lutego, (Z). Z Bu- 
karesztu donoszą, że willa premie. 
ra Bratianu padła ofiara pożaru. O-. 
reń wybuchł w piwnicy i w 20 mi- 
nut obiął cały budynek. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE 
W ESTONII. 

Tallin. 6. lutego. (Tel. G. PJ. 
Parlament estoński przyjął ostate* 
cznie ustawę o autonomii kułtura:- 
nej dla mniejszości, opartą na za- 
sadach programowych przez Ligę 
Narodów. 


‘cit się do publiczności, składając 


jej głęboki ukłon. 

Ciało tymczasem nie przychyliło 
się nawet na żadną stronę i tylko 
bacznie się przyjrzawszy można 
było dostrzedz, że się leciuchno, 
miarowo kołysze. Fakir odgarnął 
wtedy małym sztyletem ziemię, 
»zysypującą rękojeść pierwszego 
miecza, poczem wyjąwszy go ostroż- 
nie z pod ciała, przypasał do swe- 
go boku. To samo powtórzył z dru- 
gim itrzecim, ciało zaś nie zmieniwszy 
ani na chwilę pierwotnego położenia, 
spoczy wało wciąż nieruchomo w peł- 
dem słońcu, na wysokości ostrza 
„awieszone ponad ziemią... Szmer 
podziwu przebiegł przez tłumy, sta- 
zec skłonił się po raz drugi, ski- 
nął na stojącego asystenta i ująwszy 
zawieszonego w powietrzu, złożył 
o przy jego pomocy na ziemi. 
Kilka magnetycznych ruchów wy- 
starczyło, by wciąż jeszcze uspio» 
aego przywrócić do przytomności, 
poczem młody fakir podniósł się 
zdrów i cały. 

C. d. n r 


Dr, Taylor. 
p "ra 


po 
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Sprawy zagraniczne. 


o 


Wydalony patejarcha. 


Lwów, 7. 


lutego. 


Jeszcze ciągle coś dymi, coś sy- 
czy złowróżbnie na nieuporządkc- 


nych dotąd zwaliskach, które po 
sobie pozostawiła wojna.  Nieupo- 


rządkowanych. ponieważ niedorośli 
do zadania twórcy nowego „p? 
rządku; ponieważ nie brak czyn- 
ników, zasadzających się właśnie 
na to, by zamęt trwał jak najdłu- 
żej; ponieważ nie osiągnęło się de- 
mobilizacji moralnej, jedynej istot- 
nej rękoimi pokoju. 

Dziś tu — jutro tam — niemal 
codzień daje się słyszeć skądś ia- 
k'eś larum i pokazują się chmury, 
zła dla pokolu wróżba. Obecnie na 
południowym wschodzie konty- 
nentu, w tym wielkim przed wojną 
kotle czarownic, wyłonił się kon- 
flkt, ne wkraczający wprawdzie 
w imteresy wielkicii mocarstw bez- 
pośrednio. niemniej jednak. jak 
każde zamącenie fluktów politycz- 
nych, niepożądany. 

Twórcy nowego państwa naror 
dowego tureckiego, założyciele re- 
publiki angorskiei, wzorem wszyst- 
kich macionalistów okazują mało 
cierpliwości, a jeszcze mniej posza: 
nowania dła*tradycji. o ile ona nie 
da się pogodzić z ich planami, Naj- 


nowszy z tego powodu konflikt 
wytłumaczyć można do pewnego 


stopnia specialnymi stosunkami Tur 
cji w której walk: wyznaniowe 
przybierały zawsze bardzo jaskra: 
wy charakter i były główną przy- 
czyną rozgardiaszu. Aby właśnie 
położyć im koniec, wcielono do 
traktatu lozańskiego postanowienie 
o wymanie qdłamów obcoplemień- 
czej ludności pomiędzy  Turcią i 
Grecia, dw ema wspomnianego tra- 
ktatu konkurentkami. 

W praktyce okazało się to po- 
stanowienie nową plagą, prawdzi- 
wym biczem Bożym, na karki 
przeszło miliona ludzi, wyrywa- 
nych z siedzib dawnej osiadłości i 
nzucanych na grunt obcy, na któ- 
tym dopiero klaść będą sobie niu- 


' 


sieli podwaliny pod nową cgzy- , 


stencję. Na ogół Grecy lepiej na 
tem wychodzą. mogą bowiem cdra- 
zu obejmować urządzone gospo- 
darstwa muhadżirów, gdy naho- 
metańscy banici znaiduių w Ana- 
toli — tam bowiem ich pędzą — 
jedynie zgliszcza i ruiny. Ponadto 
państwo greckie rozporządza zna: 
cznieliszymi Środkami finansowymi 
ku wspomośeniu powracających 
przymusowo na łono OQiczvzny, u 
rządu zaś Angory z Środkami ty:ni 
krucho. Grecy wreszcie, urodzeni 
kupcy, przeważnie przynoszą Z so- 
bą do nowego osiedla mniejsze iub 
większe sumy uciułane w obczyż- 
nie. Mimoto waluta turecka. zna: 
cznie silniejsza od greckiej, wycho- 
dzi na korzyść wydalonej z Turcji 
dziatwy Hellady, 

Wymiana szła gładko. dópńki 
dotyczyła włościan. Dopiero gdy 
Turcy zabral się do Greków osa 
dłych w Konstantynopolu poczęły 
się niesnaski, Grecja wcale nie pra- 
mmeła powrotu tych kompatrjotów. 
Zagrażają oni bowiem  wytworze- 
niem niebezpiecznej konkurencji 


Z sali sądowej. 


bessy bandyta i pedpalacz 
skazany na sześć miesięcy więzienia. 


Spaliński spalił las dziedzicowi. — Obrabowawszy żyda, skarży 
go do sądu za obrazę honoru. — Nieudana próba przejśc a d. 
on depii. 


Lwów, 7 lutego. 


(t) Przez sale sądowe przesu- 

wają się od kiłku dni młodzi zbro- 
n arze, których wiek wskazuje, ż: 

dojrzewa i wszyscy w demoralizu- 
jącej atmos erze wojny. 

Po przedwczorajszym 26-letnim 
Mojżeszu Bejtlerze, rabusiu jarmar: 
k wym, stanął wczoraj przed try- 

wałem sęlziów _ przysięgłyc 
22-letni Jan Spaiński. Podpalacz, 
rabuś d ogowy, zamask- wany tan- 
dyta, dostawca broni dla opry- 
sz ów l: śnych — otogrzechy tegc 
młodzieńca z Huty szczerzecki j 
od Lwowem. 

Dnia 1 maja p dpalił suchą 
irawę w lesie obywate'a ziemsk e 
go Małobędzk ego  Spłonę!to 60 
m rgów młodego lasu. 

W jakiś czas pot m wieczore:n 
napadł na ieśiej drodze z rewcl- 
w.rem w ręku na jadącego ubo- 

isg żyd , Pinkasa St uma i za- 
g zwszy śmie-'cą zrabował wszy” 
tc e pieniądz:, 

Ag ioskowany p>tem przez Stru 
ma, zaskarżył go.. uv s,du ps- 


dla oszadłego handlu w Grecii, jako 
też wzmożenia ikadr proletariatu 
wielkomiejskiego w Atenach. Usi- 
do minimum liczbę Greków prze- 
znaczomiych przez Turcję do wy- 
miany ji powrćt ich do Grecii m- 
żl'wie jak najdalej w przyszłość od- 
wlec, 

I oto właśnie, gdy Ścierały się 
z sebą — Turcia. bv iak naiw'eęcej 
Greków wydalić, Grecia, hy iak 
najmniej ich przyjąć, odbył się 
wybór nowego patriarchy  ekume- 
nicznego. który jako Konstantyn 
VI. objal bizantyński stolec arcys 
pasterski. Mieliśmy iuż sposobność 
wviaŝnić prame podstawy. na ja- 
kich oparła się Turcia, zaraz po 
owym wyborze wciągaiac ratriar- 
chę na listę osób do wymiany prze- 
znaczenmych i z pospiechem odsta- 
wiaiąc Konstantyna VI. do granicy. 
Razem z nm zaś przeznaczono da 
wydalena 150 duchownych grec- 
kich z ogólnej liczby 220 członków 
patrjarchatu w Turcji, 

Stworzyli tvm sposobem Turcv 
¿fait accompli“, a iakkolwiek od 
strony Grecii zalatuje do Carogro- 
du brzęk potrząsanej szabelki, tru- 
dno przypuszczać, by naprawdę re- 


publika grecka skołatana tylu przej- ` 


ścami wojenmemi porwała się na 
nową woinc. Wyglada io raczei na 
chęć zastraszenia Angory. Nato- 
miast zerwanie stosunków  dyplo- 


matycznych uważać wypada jako 
bardzo prawdopodobne. Zapewne 


też Grecja uchyli się od udziału w 
pracach komisji majacych przepro- 
wadzenie dalszej wymiany na celu. 
Swaoią droga, na tem najgorzej wy- 
szliby Grecv. których przymusowo 
ma sie usunąć z Konstantynopola. 
W zburzenie: Grecji z pawodu 
wydalenia patrjarchy  ekumenicz- 
nego, dziwić nie może, Jej górnym 


wiatowego w Szczercu o obra ę 
czci. 

W lipcu ub, r. w rocv zapuso: 
do okna karczmarza w Hucie su- 
chcdolskej, Uschera Ehrlicha ' 
przedstawiwszy się za żandarma, 
wtargnął d> środ a z maską na 
warzy i rewolwerem w ręku, Żą- 
diąc wydana 11 ' ochenków chle- 
ba, 2 kg. masła, tytonów it. d. 
dla swy h 10 towarzyszy. Ehrli- 
chowi udało si; zaalurmować są- 
iadów. Spaliński zbiegł. 

Zaopatrzywszy się w książeczkę 
wojskową i świadectwo moralno- 
Śri niejakiego Jana Jabłońskiego, 
wjechał do Lwowa, następnie do 
Buanowicz, gdzie zdaje się zami.- 
„zał wejść w bliższe stosunki z 
bandytami sowieckimi. Z niezna- 
nych powodów powrócił do w:i 
rodzinnej, 

R zprawę prowadził s. Socha, 
oskarżenie po_iera prok., OQgosow- 
k', broni adw. dr. Bitycki. 

Trybunał skaza! podsądnego 
za bezp awre nosz:nie broni ni 
karę 6-miesię znego wię:ienia. 


rojeniom o restauracii bizantyńskiej 
wspaniałości w Haghia Sofia zada- 
no œos ostateczny. Z drugiej 
wszakże strony zrozumiałem jest 
również stanowisko Turcji, dla któ- 
rej patrjarchat ekumeniczny ze swą 
elssterytorialnoŚścią był wieczną bo 
lączką, dając obcym sposobność do 
nieustannego mieszania się w spra- 
wy wew nętrzne państwa. Ponadto 
znosząc nawet kaliat, za którym 
przemawiała tylowiekowa tradycja 
narodowa, rząd Angory stwierdził, 
że nie Ścierni żadnej władzy du- 
chownej i uzurpującej sobie prawa 
polityczne. Dlaczego więc giaurom 
mianoby pozostawiać przywileje. 
które odebrane zostały muzułima- 
nom? 

Spodziewać się 
wobec tego należy, iż niebawem 
patriarchat orrałański podzieli dolę 
patrjarchy ekumenicznego, a 16ów= 
nież żydowski ffarambaszi będzie 
musiał zrezygnować ze swych u- 
piawnień świeckich. 

Jak dalej uiożą się losy patrjat- 
chatu ckumenicznego, niewiadomo. 
Jedno pewne. że on nie zniknie. 
Konstamtyn VI. udał się do Salonik, 
gdzie za czasów bizantyńskich ce- 
Sarze szukali schronu, ilekroć w 
Konstantynopolu atmosfera wydała 
się im nazbyt duszna. Patriarcha 
zamierzą wkrótce do Salonik zwo- 


oczywiście 


dać koncyljum cerkwi prawosław- 


nej. Najprawdopodobniej też w Sa- 
lonikach rezydować odtąd będzie 
patriarchat ekumeniczny,  iakkol- 
wiek wyk!luczoną rzeczą nie jest, iż 
Konstantemu VI. wydać się mogą 
Ateny lub świeta góra Athos odpo- 
wiedniejszem ku temu celowi miej- 
scem. 


Czytajcie „Szzzutka', 


Życie karnawału. 


Dziś bal prasy! 


Lwów, 7. lutego. 

Przez dwa dni ubiegłe sprzeda: 
no sporo biletów wstępu. Zgłosze= 
nia po zaproszenia są bardzo liczne. 

Dziś od g. 10 do 2 i od 4 popol. 
do 8 wieczór sprzedawane będą w 
Kasymie i Kole liter.-art. bilety 
wstępu na bal: pojedyńcze po 10 
zł., familijne na 4 osoby po 30 zł. 
i akademickie za iegitymacią po 3 
zł. Przy kasie od g. 9.30 wieczorem 
nie będą już sprzedawane ani ble- 
ty familijne, ani akademickie. Zaku- 
plone przedtem bilety akademickie 
są ważne tylko przy równoczesnem 
okazaniu legitymacji w czasie wel- 
ścia na salę. 

Polonez „Górą prasa“, napisany 
specjalnie na bal prasy przez kap. 
Adama Osadę, odegra orkiestra 19 

"pp. pod batutą kompozytora, a po- 
tem odegra ta sama orkiestra nai- 
nowsze kompozycje tanedzne., Na- 
przemian grać będzie w bocznej saii 
znana orkiestra Kordika, 

Podczas tańców wykonane be- 
dą zdjęcia fotograficzne dla pism 
ilustrowanych. 

RL AZEZCZA 


Reprezentacyjny bal stu- 
dentów Politechniki, 


Lwów, 7 lutego, 


Tradycja i ogólna sympatja ja- 
ką cieszą się wśród naszego spo- 
łeczeństwa technicy lwowscy 
zrobiły swoje . Tłumnie wypełniły 
się gośćmi sale Kasyna i Koła lit.» 
artyst. w środę wieczorem. Pilo- 
nezem prowadzonym przez woje- 
wodę dr. Garapicha z prof. Renc- 
ką, rozpoczęły się tany. W długim 
barwnym wężu poloneza, ujrze:iś- 
my generała Lindego, rektora Poli- 
techniki Wątorka, prezesa Rybic- 
kego, prezesa Weinfelda, liczne 
grono profesorów, oraz szereg wy= 
bitnych osobistości, Śicznie ozdo+ 
bione, artystycznemi pracami „tes 
chników* ściany sal, podniosły 
nastrój dystyngowanej i wesołej 
zabawy, o co postarali się sympa- 
tyczni chłopcy z Techniki, znani 


j niety'ko jako ludzie pracy ale też 


jabo dobrzy tancerze. To też za- 
bawa w niesłabnącem tempie prze- 
ciągnęła się do białego ranka. 
skromne lecz piękne toalety pań 
podziwiać by:o można w oświetlo- 
nym barwnemi reflektorami koty- 
ljonie, w którym podzielono pary 
przy pomocy żywych kwiatów: 
róż, tulipanów i goździków, roz- 
danych paniom przez pomysłowych 
aranżerów. Wywołało to wspanialy 
efekt, 

S.czere podziękowania należą 
się komiteiowi zabawy z p. Sera- 
finem na czele, za urządzenie tego 
wspaniałego -balu, który niewątpli- 
wie pozostawi niezaiarte wrażenie 
wśród uczestników. 

s i - 

Komitet pań ba'u lotników (14. bm. w 
Kasymie i Kole ft.-art.) odbył posiedze= 
nie pod prze wodniotwem p. prezyd. Neu= 
mannowej. Pa przemówieniu prezesa Li- 
gi obrony owietrznej p. inż. Stan. Ry- 
bickiego, wywiązała się ożywioa dy- 
gktrsja. Przewodnictwo bufetowego ko- 
mitełu pań obięła p. Helena Gabryszew= 
ska. Komitet odbędzie posiedzenie wa 
Śnadę, 11. bm. 
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LEKARZE - CUDOTWÓRCY. 


Lwów, 7. lutego. 

Poławienie się na horyzoncie lwow- 
«kim, spadającego od czasu do czasu z 
obłoków cudownego lekarza-fakira, wy- 
stwa na pierwszy plan aktualności pro- 
kiem znachorów-cudotwórców, którys 
mie od dziś zajmują się poważne. koła 
uczonych i lekarzy. 

Aparat. jakun sie otoczył „władca 
dusz j lekarz cat dr. Woymowski, jest 
typowym dla cudotwórczego leczenia I 
porwierdza sąd sier poważnych o przy- 
czynach powodzenia tych niekwalifiko- 
wanych lekarzy... 

Tajemniczość i niespodziane boja: wie- 
nta się i znikania, legenda, udorzająca 
żywo  wyobhrażnię cierpiących rzesz 
które nie chcą uznawać granie wiedzy 
i umiejetności ludzkiej, ale domagają się 
endu całą wewrętrzną siłą swych dusz, 
mistyczny ceremońiał, jakim „mistrz 
Się otacza -— to wszystko wytwarza 
atmosferę, w której zaiste cud spełnić 
się może... 

Warto przy tej okazji poznać pogłąd 
francuskich uczonych na tę sprawę, 
która stała się teraz aktualną w Pary- 
żu z powodu głośnej afery znachora 
w wielkim stylu, Jana Beziet. 

Oto jak się o tej kwestii wypowiada 
dr. Pierre Vachet. profesor psychologii, 
który wieiką popularmość uzyskał swy- 
mi kursami oe sposobie leczenia się bez 
lekarzy. 

Główną zasadą jego mctody jest sto- 
sowanie „serum moralnego“ — umiejęt: 
ności obudzenia w sobie czy to samo- 
rzutnie, czy też za pośrednictwem cudo- 
twórcy tych sił woli, które mogą spro- 
wadzię uzdrowienie nawet tam, gdzie 
wiedza medyczna uzna słę za bęzsilną. 

— Mniejsza o to — powiada dr. Va- 
chet — jakiej metedy uzywa znachar- 
zamawiania, wkładania rąk, gestów ma- 
gicznych. czy lekarstw bezwarunkowo 
niezawodnych i uniwersalnych. Roz- 
strzygającem jest, w jakim stopniu zdoła 
natchnąć swych pacjentów wiarą w 
swą moc, w jakim stopniu umie pobu- 
dzić w nach te pierwiastki moralne, któ- 
re stoczą zwycięski bój z inwazją 
czymmików rozkładczych... 

Ze względu na to. że jest faktem 
niezaprzeczonim, iż w wielu wypad- 
kach  znachor-cudatwórca wylaczył 
chorego, opuszczonego przez lekarzy, 
dr. Vachet zwraca się w kierunku swych 
kolegów z radą, aby zamiast bezwzglę- 
dnie zwalczać cudotwónców, a lekcewa- 
żyć ich metody. zajęli się raczej stu- 
diami nad znaczeniem pierwiastka moral 
nego w lecznictwie i nauczyli się od- 
działywania na psychikę Sswolch pa- 
ejontów... 

Nauka współczesna zatem potwierdza 
to, co powiedział nasz wieszcz: 

Czucie į wiara silniej mówi do mnie 

Niż mędrca szkiełko į oko... 
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GEORGES RIVOLLOT. 


BORGIA. 


{Clag dalszy? 

Fakt to bezsprzecznie godny u- 
wag, że na to, by za kobietą dzi- 
slejszą tracić głowę, piękności ona 
w śŚcisłem znaczeniu tego słowa 
nie potrzebuje wcale, Wynalazła 
coś potężniejszego nad riękność: 
wdzięk, którym czaruje, usidla, o- 
szałamia. A zwłaszcza Paryżanka 
prym wiedzie w tym zawrotnym 
korowodzie uroku; nie robi sobie 
z tego nic, że zawsze wdzięczna, 
chociaż częstokroć niezbyt klasy- 
czna harmonia jej linii nie zdoła- 
łaby stać się natchnieniem Fidia- 
szowi czy Praxytelesowi. Jej nie 
zależy. na unieśmiertelniających ją 
marmurach ni spiżach, w których 
wielcy Grekowie  zaklęli boski 
kształt Anadjomeny. Stworzyła dla 
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Zamarzęwite wodospady Niagary 


przedstawiaią niezwykły, wprost 


cza odziejski 
nego zimna, aby zamrozić tę olbrzymią tnusę wód, 
dem po skałach; zamrożony wodospad wygląda jak 


widck. Trzeba zaiste sil- 
staczająca się szalonym pę- 
jakiś  mieprawdopodobny 


epizod z cudownej baśni. 


126 tysięcy ginących z głodu dzieci. 


Truy zsgłodzonej i zama zniętej dziatwy znajduje się masami 
na drogach 


(Teletonemtat wł. „Gazety Porannej”). 


Pogranicze sow, 6 iutego. 

Z Moskwy donoszą: Naczelny 
komisarjat oświaty został «awiado- 
miony przez władze miejscowe, że 
w 5- fu centrach przemysłowych 
on jduje się obecne 126 tysęcy 
dz eci głodujących, pozbawionych 
wszelkiej opieki i dachu nad gło- 
wą. Przybyły one z dotknięty i 
głodową katastrofą obszarów. Ze 
strony rządowej op eki społecznej 
żadnej nie udzielono. 

W powie.ie walczańskim (gub. 
C'arkowski:i) w ciągu s vcz'ia 


stwierdzono w drodze oficjalne 
32 wypadki głodowej  śmieic, 
p zeważnie wś;ćd chłopców i ro- 
botrików be rolnvch. 

W rejonie Ust-Medwiedickim 
(koło Carycyna) urzędown e zare- 
jestrowans 142 tysięcy głodu ących 
włościan, W tymże okręgu znale- 
ziono w ostatnich dniach po dro- 
gach 69 trupów  zamarzniętych 
dzieci. Tysię.zn> tłumy głodu ą- 
cych dzieci wędrują po rozległych 
obszarac: tego okręgu, gi ac 
śm' rcią głodową. 


odnego jej arcystę — krawca — 
iumie bajecznie budzić go do czy- 
uu. Tryumfu swego jednak nad 
przedstawicielkarni zaś, wspanialej, 
skończeniej pięknych, nie zawdzię- 
cza temu — coprawda — genial- 
nemu współpracownictwu — wyż- 
szość tą daje jej przedewszystkiem 
wyżej wspomniana i w wysokim 
stopniu rozwinięta w niej właści- 
wość: ów nieporównany, tajemni- 
czy, niepokojący i nieodparcie Stg- 
gestywny urok kobiecości, (którą 
Francuz: I”6ternel {č ninin, Niemiec: 
das ewigweibliche nazywa). | 
Prócz uśmiechu G'ocondy i o- 
czu koloru zmiennej morskiej toni 
cechowała panią de Troisville ory- 
głnalność cudowna, lubo nieco mo- 
że dekoncertująca dla otaczających 
ją rojem wielbicieli: kochała męża 
szalenie — i nawet nie raczył: 
ukrywać się z tem przed światem. 
I mimo niejednej „fugi“ hrabiego, 
miłego viveur”a, który, kochając 
żonę ponad wszystko — czy wszyst- 
kie — zaniedbywał ją nieraz, zo- 
stala mu nmiezachwiamie a prześlij- 


Daj grosz na cele T. S. L! 


swego osobistcg ) użytku jedynego znie wierną, Że jednak kobieta — 


to przecież agregat zachwycających 
przeczności, toż i hrabina, narć- 
wni z innemi paniami — może na- 
wet więce' riż inne, (tak przynaj- 
nnisj twierdziły  zdetronizowan” 
z wiekiem damy), pasjami lubiła 
ową szerimierkę spojrzeń i słów, 
owe „1ssauts*, riposty i — wolly, 
b:z których wprost wyobrazić i dziś 
sobie nie można salonu. Małżonka 
bez zarzutu, zbyt nieodrębną byla 
córką Ewy, zbyt może również pe- 
wną siebie, żzby odmówić sobie 
przyjemnośći eleganckiego, dowci- 
pem iśniącego flirtu, o ile partner 
istotnie przedstawiał materjał od- 
powiedni. Nie jestże zresztą fl'rt 
edyną dziś ucieczką dla analfabe 
tów bridge'a, a nadto pozostałością 
jedyną, która w salon dzisiejszy 
a nosi reminiscencję — lubo odle- 
głą — salonu dawnegó?... j 
Przedstawiony pani de Trois- 
ville, p. de Jaen zdał sobie sprawę 
odrazu, ile w niej byłoby warun- 
sów na kochankę — wprost nie- 
porównaną. Zanadto zręcznym by! 
jednak strategą, żeby otwarcie roz- 
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Proszę o głos! 


KONKURS NA DYREKTORA TEATRÓW 
LWOWSKICH. 


Lwów, 7. lutego. 


Z prawdziwem  westchnicniem ulgi 
wyczytałem onegdaj w „Gazecie Po- 
rannej* wiadomość, iż ma być rozpisa= 
ny konkurs na stanowisko dyrektora 
teatrów miejskich. Zadowolenie to wpra- 
wdzie zostało porwiażnic stłwnione uwas 
gą p. wicepr. Chlanitacza, że rozpisa- 
nie konkursu bymajmniej nie przesądza 
kwestji, czy p. Czarnowski nie utrzyma 
się dalei ra Gyrekturze. 

Ita uwaga p. wiceprezydenta skła- 
nia mnie do zabrania grosu w' iej spra- 
wie. — Zdaje mi się, że dośc wyraźnie 
opinja pubiiczna wypowiedziała się w 
swoim czasie przeciwko rządom D. 
Czarnowskiego i jego kwa'ffikaciom na 
kierownika artystycznego irz:ch scen 
polskich. -— aby rozpisanie korhursa 
maxa na celu tylko spełnienie czu”ej 
forma.ności, a mie rzeczywistą tendeun- 
cia do wybrnięcia z iegv zatoru, w jak? 
wpędziły teatr łwowski dotychczasowe 
rządy. 

Nic wystarczy rozpisanie konkur- 
su — komisja teatralna winna poczy= 
nė starania, aby znależć odpowiednie- 
go człowicka, któryby się podjął herku- 
licznej pracy nad wydźwignięciem tea- 
tru lwowskiego z jego obecnego mara- 
zmu. któryby umiał uczynić go atrak- 
cyjnym dla publiczności... 

Gdy się znajdzie taki człowiek, jc- 
stem pewny, że skończą się deficyty 
teatralne obciążające katastrofalnie bu- 
dżet gminy nie bdzie potrzeba sztucz- 
nem podrożeniem kin zwalczać ich kon- 
kurencji dla teatru, be publiczność pra- 
gnie i potrzebuje po trosce dnia robo- 
czego cdświcżyć się w armosierze Sztu- 
ki... ale ta czysta odświcżajaca atmo- 
sfera musi tam rzeczywiście panować, 

Ten, który kocha teatr. 


(NL INE: | 
NADESŁANE. 


ALUB AALOLARGS 


Mieszczańskiego Tow. Strzeleckie- 
go urządza w dniu 7 luiego 1925 
w salach własnych, ul. Kurkowa 


WIECZÓR KOSTIOMOWY 


z kotyljonam. 


Wstęp ściśle za zaproszeniami, k'6- 
r> wydają firmv: Ludwik Ralski ul. 
Rutowskiego 1.7. i Barwik-Bo>rzem 
ski u. Koperrika |. 18. 


począć atak na serce (ak całk .wi- 
cie oddane mężowi. Ne zaciągając 
się tedy wcale w szeregi adorato= 
rów, ubiegających się o jej łaski, 
począł unikać do przesady cienia 
ozoru Starania się o względy cza- 
rującej pani. Było to u niego po- 
prostu pewnego rodzaju kokietetją. 
Pewnego zaś razu, gdy — może 
tem nieco w gruncie rzeczy dot- 
knięta w swojej próżności powsze= 
chnie uwielb anej i „modnej* ko- 
biety, śmiejąc się, zrobiła mu na 
tan temat uwagę, dał jef do zro- 
zumienia w lekkim również ke R 
kryjącym gdyby pewne usprawie- 
ona że jest w tej chwili dość 
zaangażowany w bal:cie: co wię- 
:ej, pozwolił wyciągnąć z siebie 
parę dość nieuchwytnych zwierzeń, 
na które nagliła z natarczywą nies 
co ciekawością, właściwą damom 
wielkiego Świata, gdy chodzi a 
sprawy i osobistości sfer zakuli« 
sowych. 


C. d. n. 
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PRÓBY TWORZENIA CENTRUM 
SEJMOWEGO. 
Lwów, 7. lutego. 

(x) W uzupełnieniu depeszy na- 
szego korespondenta warszawskie- 
go podaiemy dalsze szczegóły w 
sprawie  usiłowanego utworzenia 
centrum sejmowego, złożonego z 
"Ch.-D., Piast i N. P. R. Usiłowania 
w tym kierunku podejmowane w 
czasłe ferji parlamentarnych, nie 
miały powodzenia, Obecnie przy- 
wódcy Ch.-D. i Piasta zdecydowali 
ponowić próby utworzenia centrum 
mrważając, że chwila ku temu sprzy 
da. Według koncepcji inicjatorów, 
centrum to składałoby się z klu- 
bów: Ch.-D., Piasta i NPR. 

Byłby to „blok parlamentarny", 
‘o którym inicjatorzy sądzą, że w 
wazie przesilenia blok ten mógłby 
zadecydować o charakterze przy- 
„szłego rządu, chociaż większością 
nie jest, 

Utworzenie podobnego bloku na- 
potyka podobno i tym razem na 
poważne trudności ze strony NPR. 
Trudności te wynikają ze wzglę- 
dów zasadniczych i osobistych. Za- 
sadniczymi przeciwnikami bloko- 
wama się przedewszystkie z Ch.-D. 
są reprezentanci NPR. z b. Kongre- 
sówki. Osobiste zastrzeżenia wy- 
suwane są znów przez przedstawi- 
'cieli NPR z b. zaboru pruskiego. 
których amtagonizm w stosunku do 
niektórych działaczy  chadeckich 
ma swoiste a głębokie podłoże, 

Warto tu zazmaczyć, że dojście 
do skutku podobnego bloku wpły- 
nęłoby niewątpliwie na uzdrowie- 
nie stosunków w Seimie. Sprzymie- 
rzone kluby liczyłyby razem 103 
'głosów (Ch.-D. — 43, Piast — 47 
4 NPR. 18) i decydowałyby nie- 
„wątpliwie o każdej sprawie, która 
fznalazłaby się na stole obrad Sej- 
mu i Senatu. 

O PRZESILENIU GARINETOWEM 
NIEMA MOWY, 

(x) Doniesienia warszawskie 
stwierdzają zgodnie, że sytuacja 
wiewniętrzna przedstawia stę obec- 
mie spokojnie, Wśród 
panuje ogólne znużenie i poczuc e 
bezsilności, Spory międzypartyine 
zaostnzyły się bardzo w ostatnich 
'czasach, a do tego powstały jeszcze 
fwewnętrzne rozterki w samych klu 
"bach. Wyniklenz tego stanu rzeczy 
jest, że Seim w żadnym razie nie 
Izdobędzie się na akcję. która zmie- 
nzałaby do wywołania przesilenia 
ii dlatego stanowisko rządu należy 
(uważać za ustalone na długo. Jest 
tto o tyle pomyślne dla biegu spraw 
państwa, że rzad będzie mógł spra- 
winie spełniać swoje zadania. 
TARCIA W ZWIAZKU LUDOWO. 

NARODOWYM, 

(x). Coraz częściej powtarzają się 
pogłoski o tarciach w łonie Związku 
ludowo-narodowego. Istniały ome 
co.prawda od szeregu lat, ale dopó-. 
ki żył śp. Lutosławski , elementy 
skrajne mialy przewagę w stironni- 
©twie i klubie sejmowym. Śmierć 
tego wybitnego działacza pozbaw!- 
ła kierunak skrajny widomej gło 
wj Na domiar odmówił temu kie- 
munkowi swego poparcia p. Roman 
Dmowski, uważając nie bez racii, 
że demagogja umiemożliwia stronni- 
otwom udział w pracy państwowej. 


R t 
stronnictw 


Fetlura znów na widowni. 


Przybycie atamana do Pragi. — Przygotowania do walki z bol 
szewikami. — Dwa stronnictwa 
(Telefonemat wł. „Qazety Porannei“), 

Praga, 6 lutego, 

Przyby:ie do Pra: i racze nego | 
atamana ukraińskiego Petlury, znaj- | 
duje się w związku z jego planem 
pozyska.ia lcznej emi. racji ukra- 
ińskiej w Czechosłowacji dla nowe 
a ci zwolnienia Ukrainy sow. z 
p d jarzma bolszewickiego. Akcja 
ia — wedle pianów Pet!'ury — ma 
być zbrojna i pow d ona wspól- 
nie z innymi żywioałami a ti-so= 
wieckimi z pocz:tkicm przyszłej 
wiosny. Rokowania Petlury zpr y 
wódcami różnych ugrupowań uk: a- 
ińskich dały pożądane dlań wy 
nki. Rozmaite zw ązki ukraińskie 
postanowiły zgłos'ć swój akces do 
planu Peilury. Między in:emi od- 
by! się w Fradze zjazd członków 
„woskowej naiodowej organizacji 
ukraiński:j* (reprełentuje ona pra- 
wy kierunek ukraińsk). Zjazd, w 
htórym uczestuiiczyło kilku „g ne- 
rałów* i innych dowódców ulra 
ińskich, postan wił wszelkimi Ś od- 
kami poprzeć p!anowaną akcję Pe- 
tlury. 

Natomiast ukra'ńscy eS-ery, z 
znanym „wodzem* Szapowałem na 
c e'e, nie sol daryzują się ze zwo- 
len ikamiP.tlury, przeciwnie zwal 

zają tową p óbz wziągniccia u- 


Mma 16 cis zostana wkrótce straceni 


Hannower, 6. lutego. (Tel, G. P.). + Haarmanna. Wyrok stal się więc 
Sąd naiwyższy odrzucjł zgłoszoną | prawoemoonyin i zostanie w krótkim 
przez Gransa prośbę o rewizję wy- | czasie wykonany zarówno na Haar- 
roku, iaki zapadł przeciw niemu ja- Ą mannie jak i na Gransie, 
ko współoskarżonemu w procesie 


| kraińców w wir walki zbrojnej z 
bołszewi ami. Uważają bowiem, 
że akcja ta napewro okaże się 
bezskuteczuą, pociągając jedyn e 
za sobą ciężnie a niepotrzebn: .- 
fiary. 

Szarowała zwolenn'ey Petlury 
oskarżają o „z”*radę*, gdyż miał 
on zaw:zeć tajny układ z centr:|- 
nym komitetem rosy skt ch eS-erów 

skoordynowanie działalności < bu 
tych obozów, przyczem Rcsjanie 
mają za to godzć się na „Sawe 
reimość* Ukraiiy w granicach, o- 
reślon ch na podsawe wynisów 
iirodowego pl biscyiu. Ukrai a 
natomiast cbowiąz je się — pe 
„alenu olz wi w — połączyć 
się jak» osobna jed ostka z losją 
en'ralną, 

Ag tacja Pe:'lury i jero zvole - 
ników sa t.renis czechosł :«a.kli: 
m ędzy 'nnymi miała jako następ- 
stwo zaw esz-ni.e pisma „U: raiń- 
s ie Ż iii“, które dotychczas uke- 
zywało się w Pod ebradach. Ob 
cnię w łonie redakcji tego psm: 
| | owsta! rozłam na : e stanowisia 

wobec planów Petlury, ap n:sważ 
żaden z walczących ze sóbą obo 
ziw nie chciał „od.tą,ić”, węc 
Jimo zawi Szo o, 


Napad dywerspiny w row. wileńskim. 


GROŹBY POD ADRESE% POLSKICH ŻOŁNIERZY. 
(Teletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6. lutego. (Z). Z Wil- poczynił kroki, aby silniej obstawić 
na donoszą. że 3. lutego 6 dywer- | granicę polska.sowiecką, Zarządze- 
santów przekroczyło granice w po į ne to łączą z pogłoskari, że żoł- 
wiecie wileńskim. Banda ostrzel- | nierze polskiego korpusu 
chwytani i brani iako zakładnicy 
w miejsce aresztowanych po stro- 
me polskej bandytów, 


| wała nasze placówki į cofneta się =- 
powrotem za granice. 
z tem 


W związku 
korpus ochrony pogran cza 


narodowych demokratów 
waolen e ; oburzenie. 


Potwierdzen'em tych pogłosek 
zdaje się być zmiana w kerowni- 
ctwie redakcji- „Gazety Warszaw- 
skiej“. Uzrzymują, że poseł Kozi- 
cki, który obecnie został powołany 
na stanowisko naczelnego redak- 
tora tego pisma, przedstawia do pe- 
wego stopn'a inny kierunek. mniej 
demagogiczny. 

Głównym powodem usunięcia p. 
Wasilewskiego był artykuł zamie- 
szczony w „Gazecie Warszaw.', a 
dowodzący, *że powstanie w roku 
1831 było buntem przeciwko pra- 
wowitej władzy i że czczenie tei 
rocznicy jest sprzeczne z praw Í 
rządneścią i niemoralne. To zapa- | 
trywianie wywołało nawet wśród 


Dzis Bal Prasy! 


niezado» 


PROJEKT USTAWY O STANIE 
WYJĄTKOWYM, 

(x) Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o stanie wyijatko- 
wym w myśl.ant, 126 Konstytucji, 
jako wykomanie jej art. 124. 

Podstawe projektu stanowi roz- 
szerzenie przy stanie wyjątkowym 
rełnomocniotw administracii cywi!- 
nej, jakkolwiek przewidztana jest 
(art. 15 projektu) również możność 
mwzekazywahia przez nią na pod- 
stawie uchwały Rady Mim. niektó- 
rych fumkcji i uprawnień władzom 
wojskowym. - 


Ez 0 = 


będą | 


TRAGEDJA DZIECI. 


Lwów. 7. lutego. 

Cóż za bolesny widok! Dwoje 
dzieci przykucnęło na zbłoconym 
chodniku. Chłopczyk co naiwyżej 
ośmio-letn, na jego kolanach 
może czteroletnia — dziewczynka. 
Twarz chłopczyka szara iak okład- 
ka szkolnego zeszytu. Dziewczynka 
drzemie, Wiatr smaga maleństwa 
desczem i kroplami mdkrego śnie- 
gu. Poprzez mrok wieczomy słaba 
tviko latarniami powojennemi roz- 
prószony, przebija błagalne spoi- 
rzemie chłopczyka, słychać tępy od 
chrypki głos żebrzącego dziecka. 
Jaki taki z przechodniów rzuci mu 
parę groszy na kolana, jaki taki, 
salwując swe nerwy. obchodzi tu- 
kiem daleko tych dwoje dzieci, lites 
ralnie na bruk wyrzuconych. 

Kto ie tam rzucił? Nędza, osta- 
teczna nędza. Czy to rodzice, czy 
jacyś opiekunawie z pod ciemnej 
gwiazdy — w każdym razie nędza. 
Nawet najwścieklejsza megera nie 
wyrędziłaby  tifaj tych malców, 
gdyby miała co włożyć do zęby. 
Ale gdy użebrawszy garść groszy, 
wrócą w nocy do nory. z którsi 
wieczńrem wyrzucomo ich na ze- 
braninę, megera będzie jednak me- 
getą i niechże spotka iej obliczenia 
zawód. to maleństwa dotkliwie od- 
czują go na swej skórze, 

Ale że też nikomu z tych, co je 


— 


wieczorem widzą — tam, na placu 
Hal:ekim, pomiedzy magazynem 
Starka i handelkiem Nowaka. że 


też nikomu na mvśl nie przyjdzie 
ma'mterpelować które z towarzystw 
dobroczynnych — jest ich przecie 
tyle — tą serce szarpiącą tragedią! 


Trzema kieliszkami wódki 
wykupił sę od Śmierci. 


Lwów, 7. lutego. 

(Cr W ostatiiich miach dowiedzeała 
sie peł'eja. iż onegdaj wieczorem na dro- 
dze z Koścelnik do Kuprowic, napadnię 
ty został puchciarz rudeck, Wolf Flick, 
przez dwóch nieznanych opryszków, u- 
zbrejonych w koty. Zapytany o Szcze- 
gółv napadu Flick opowiedział, że ban- 
dyci żądali od niego początkowo pienię- 
dzy, następiwe tytoniu, a wreszcie cże- 
gokoelwiek bądź.. Fick w obawie o ży- 
wn zaproponował ini ne kieliszku wódki. 
Bandyci po długich pertraktacjach zgo- 
dzili stę więc na odczepne w postaci 3 
kiefszków wódki. które uradowany 
Flick coprędzej odmierzył. Po wypicii 
rabusie zniknęli. 

Poszukiwania policji dobrowadziły do 
ujęcia. jednego ze sprawców napadu, 
Pawła Nakuniecznezo z Laszek Zawią- 
zanych. Drugi Iwan Słupski na razie u- 
krywa się. Nakcniecznego odstawiono 
dn wiezienia w Rudkach. 


WADESRTA NE. 


Ettingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów. pl. Gołuchowskich. 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 
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Sjonista młodym „2jednoczeniow: 
eon“ i ieh „debleracji ideowej”, 
iI. 


Lwów, 7 lutego. 

Zamieszczamy dziś dokończenie 
odpowiedzi publicysty sjonistyczne 
go na głos dra Schipppera ze „Zje- 
dnoczenia”, przyczem podkreśla- 
my, że udzieliliśmy_ głosu publi- 
cyście tego obozu w myśl zasady 
„audiatur et altera pars“, redakcja 
zaś bynajmniej z poglądami jego 
Się nie solidaryzuje i zastrzega 
sobie w całej tej dyskusji ostatnie 
słowo. — Red. 

Tryb samozachowawczy ta 
qajpotężnicjsza dźwignia czynów na- 
codów i jednostek burzy i kładzie 
cały waśz program na obie łopatki. 

Powiadacie, że nie jesteśmy na- 
rodem, że od dyaspory celem Ży- 
dów było tylko znalezienie schroni- 
ska i rozprzestrzenie monoteistycznej 
religji, że Żydzi w tułaczce nie dą- 
żyli do odzyskania lub uizeczywist- 
mienia ideału niepodległości. Wszak 
to rozbrajająca nieświadomość! 

Przerzućcie Gra etza! Narodem by- 
liśmy i wówczas, gdy „u wód Ba- 
bilonu* nad straconą Ojczyzną płaka- 
lismy, i wówczas, gdy Makabejczycy 
jarzmo niewoli zrzucali i wtedy gdy 
Bar Kochba z swojem wojskiem wy- 
kazał chęć samodzielności narodowej 
i wtedy gdyśmy przechodzilt tortury 
hiszpańskiej inkwizycji, czy pogromy 
kozackie, wówczas, gdy fałszywi pro- 
rocy w lud wiarę w powrótdo Erec 
wszczepiali, wtedy gdyśmy programy 
w Bazylei budowali i dziś, gdy je 
realizujemy, gdy po St. Remo budu- 
jemy swój własny kraj — Erec Izrael. 
— Mówić Wam dopiero o tem trze- 
ba? Czy ta nieświadomość nie za- 
wstydza! 

Wyrośliście i wychowaliście się 
przeważnie w środowiskach, które 
odsuwały Was od wszystkiego co 
żydowskie; ja was rozumiem. Stoicie 
niezdecydowani jeszcze na rozstajnych 
drogach, które prowadzić mogą za- 


równo — do tzw, „rozumowego, 
syonizmu — jak i do odpadnięcia 
od nas — do chrztu! Skądżeż ta 
wasza troska o masy żydowskie, z 


któremi przecież nic was nie łączy 
— prócz pochodzenia? Czyż znacie 
pragnienia, myśli i duszę tej masy 
żyd? odpowiedzcie szczerze z ręką 
na sercu! A jeśli jej nie znacie — 
skądżesz ta pewność, że asymilacja, 
do której was przywiodło wasze oto- 
czenie i brak. punktu oparcia 
miałaby też być zbawczą czy pożą- 
daną, lub wogóle możliwą. dla tego 
kramarza żyd. który modli się i wie- 
rzy, że będzie w tym rokn tu nie- 
wolnikiem — w roku przyszłym w 
Erec — „synem Wolności“ — czy też 
dlu żyd“ inteligenta, który sercem I 
rozumem rwie .się.i „po Syonu wrót 
dąży do wytchnienia“, 

Czy pytacie tych ludzi o zdanie ? 
— Wszak oni stanowią 95°/, Żydow- 
stwa. Czynicie rachunek bez, gospo- 
darza, reprezentujecie drobniuchną 
grupka ludzi — całość Żydostwa jest 
ianą — cóż możecie jej przeciwSta- 
wić, czy wasz światopogląd może 
się przed nią na nogach utrzymać ? 

O Żydów w Polsce mieszkających 
troszczycie się — inni są wam obo- 
jętnii My sięgamy dalej Sercem i 
okiem, każdy Żyd na świecie jest na- 
szym bratem — ten więcejcierpi — 
ów mniej, każdy jest tułaczem, każ- 
dy człowiekiem tej samej wspólnej 


Moskwa, w lutym. 


Ogólny zachwyt w Moskwie 
i w całej Rosji czerwonej wywołuje 
obecnie nowa „arcy-prołetarjacka* 
sztuka p. t. „R. E.“ Skrót ten ma 
oznaczyć „Razruszenije Ewropy*, 
t. je zniszczenie „Europy burżuazyj- 
nej* przez zwycięstwo czerwonego 
komunizmu. Ogólny „zachwyt“ tym 
„najpotężniejszym utworem genju- 
szu proletarjackiego* spowodowany 
został nie tylko jego agitacyjną 
treścią, lecz przedewszystkiem wpro- 
wadzeniem najnowszych form tech- 
niki teatralnej. Oto np. cała wi- 
downia bierze tłumny a czynny 
udział w tem wszystkiem, co się 
dzieje na scenie, rola poszczegól- 
nych artystów i artystek jest niemal 
tylko pomocnicza i drugorzędna, 
kurtyny niema, w czasie przęrw 
urządzenie sceny odbywa się w o- 
czach widzów, © rozpoczęciu i za- 
kończeniu poszczególnych aktów 
zawiadamia się publiczność — z po- 
wodu braku kurtyny — osobnymi 
znakami, szmerem i t. d. 


Treść tej sztuki o tendencjach 
jaskrawo-politycznych można ująć 
w sposób następujący: W pierwszym 
akcie widownię zapełniają typowi 
Amerykanie „busines-man'y* odpo- 
wiednio ubrani, z złotymi zębami 
it. d. Za każdym takim „busines- 
man'em* kroczy panna z maszyną 
do pisania. Amerykanie głoszą, że 
obecny stan Europy grozi niebez- 
pieczeństwem dla „cywilizacji“, wo- 
bec czego konieczne jest ją urato- 
wać drogą podboju przez kapitały 
amerykańskie. W tym celu właśnie 
odbywa się ich „spacer zwycięski* 
po Europie. W dalszym ciągu na 
scenie odbywa się posiedzenie par- 
lamentu francuskiego. Francja w tym 


cała już przejęta jest du- 
chem skrajnego faszyzmu. U steru 


| władzy, na czele państwa, stoi wódz 
faszystów Brandewenck (głowa u- 
charakteryzowana. na podobieństwo 
Mefista). Wygłasza on na takiem 
posiedzeniu mowę, w której domaga 
je one a 3 
naszej rodziny; jedni z nich patrzaj, 
inni już zdążają do Palestyny, do 
Swej Ojczyzny, — której wrota otwo- 
rzył, dla której jako! naród Żydów 
zachował — ten Wam „szkodliwy 
żydowski separatyzm i syonizm*. 
Buduje się więc — to o czem śnili 
Żydzi przez całe: wieki, nad czem 
pracowali jedni, — o co modlili się 
drudzy; patrzcie jak tam wzrasta kra 
pracą naszych ofiarnych chaluców, — 
tam nie trzeba będzie staczać bojów 
o równouprawnienie, — tam nikt od 
nas żądać nie będzie wyrzeczenia się 
naszej narodowości i naszej odręb- 
ności rasowej, — tam rozbrzmiewa 
pobudka Odrodzenia, Patrzcie — 
słuchajcie! — czemu Wy nie cieszy- 
cie się wraz z nami w tej wielkiej 
choć znojnej chwili? — wszak wy 
też Żydami jesteście — zdawałoby 
się, że naszymi braćmi... przecież nie- 
czuli jesteście na to najważniejsze 
zdarzenie w życiu naszego narodu, 
nieczuli jesteście na ten wszechpo- 
tężny pęd Żydostwa do wolności, do 
samodzielności państwowej na swej 
Ziemi, do konsekwentnego budowa- 


Zniszczenie Europy. 


Przyczynek charakterystyczny do dziejów literatury dramaty- 
cznej w Ro ji sowieckiej. 
(Korespondencja własna „Gaz. Por.“) 


się całkowitego zniszczenia Niemiec 
oraz wysyłki wyprawy do Moskwy, 
jakoteż interwencji wojskowej celem 
stłumienia ustroju sowieckiego. Mo- 
wa ta wywołuje hałaśliwe protesty 
ze strony widowni. Posłowie po- 
pierają okrzykami i śpiewem „Mar- 
sylianki* wodza faszystów, pu- 
bliczność zaś napada na posłów, 
śpiewając hymn „Międzynarodówki“. 
Powstaje walka między „faszysta- 
mi“ i „proletarjuszami* z pośród 
publiczności. Akt następny poświę- 
cony jest Anglji. Na scenie — po- 
siedzenie Izby Gmin. Wszystko się 
dzieje w tym samym duchu, jak we 
Francji. W międzyczasie „komin- 
tern* gorliwie a cicho przygotowuje 
swą Obronę uciskanego w całej 
Europie i Ameryce  proletarjatu, 
Mianowicie, dzięki niezwykłemu 
rozkwitowi techniki sowieckiej, rząd 
moskiewski potrafił wybudować 
olbrzymi tunel pod Oceanem Atlan- 
tyckim. Dzięki temu, jednego pięk- 
nego poranku, gdy kapitaliści ame- 
rykańscy już niemal zakończyli 
podbój całej Europy, potężna armja 
czerwona nagle a miespodzianie 
wśród niezwykłego hałasu wkracza 
przez tunel pod Atlantykiem do 
najbardziej ożywionych i ruchliwych 
dzielnic Nowego Jorku. Uciskany 
proletarjat entuzjastycznie witaswych 
„oswobodzicieli*, „Świat kapitalis- 
tyczny* doznaje w Eurepie i Ame- 
ryce ciężkiego Śmierielnego ciosu. 
Publiczność ogarnia bezgraniczny 
zachwyt. W tym momencie do te- 
atru przez wszystkie wejścia wkra- 
czają oddziały marynarzy z flotylli 
kronsztadzkiej, które razem 2 całą 
publicznością rzucają Się na widow- 
nię. Orkiestra gra „Internacjonał', 
a chóry wspólnie z widzami śpie- 
wają hymny rewolucyjne. Wkońcu 
zjawia się na scenie apoteoza „bol- 
szewizmu,  Święcącego Światowy 
triumf na ruinach cywilizacji za- 
chodniej”. 
Taką jest naj”owsza sztuka, 
która zdobyła powszechne uznanie 
w Rosji współczesnej. 


uja wśród huraganów burz potężne- 
go gmachu naszej Przyszłości! — 
Smutną rolę odgrywają tacy obojętni 
w każdem Społeczeństwie dla które- 
go zaświtała wiosna nowego życia; 
Czyż dziw, żeście nam tacy obcy? 
-Zaślepiła Was wasza wiara w waszą 
ideę, widzicie i samito przyznajecie, 
że na domiar złego nie jest ona na- 
wet dla was samych obecnie do speł. 
nienia, a trwacie przy niej uparcie! 
— Nikt nam nie może tego zabronić, 
by żyjąc w Polsce i wypełniając swe 
wobec Niej obowiązki — myśleliśmy 
o dalekiej Ojczyżnie wszystkich Ży- 
dów świata, byśmy się czuli jako na- 
ród; lecz właśnie Wy — Żydzi 
z pochodzenia chcecie byśmy zapo- 
mnieli o naszej przeszłości, jako na- 
ród, byśmy się zlali tu w Polsce — 
czy też i na całym świecie — z in- 
nymi narodami w jedną organiczną 
całość, byśmy więc jako naród po- 
pełnili samobójstwo — a na to od- 
powiada Wam dzisiejsze Zydostwo 
sztychem, który trupem Was kładzie., 

Bzjot. 
| naci wa 
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Z przemysłu 
naftowego. 


Kartsl eksportowy — bliski 
urzeczywistnienia. 


Lwów, 7. lutego. 


Kwestja eksportu produktów 
naftowych, opartego na odrębnej 
umowie, w ramach k rteiu, postą- 
pi obe nie znacznie naprzód, W naj- 
bliższych dniach bowiem stanie 
się projekt karteu eksportowego 
przedmiotem dyskusji interesowa- 
nych sfer naftowych. Projekt ten 
powstat przy wybitnej współpracy 
głównie wedle wytycznych opar- 
tych na doświadczeniu p. dr. Arn, 
Segala, gener. dyrektora  „Dąbro- 
wy“, który już w okresie tworze- 
nia się kartelu dał się ponownie 
poznać jako bardzo wytrawny ziaw- 
ca stosunków w naszym przemyśle 
naftowym, co mu też znacznie u- 
łatwiło odegranie trudnej roli me- 
djatora wśród nader ciężkich wa» 
runków. 

Zasady kartelu eksportowego, 
oparte są jednak nietylko na do- 
świadczeniach. Musi on bowiem 
ponadto zręcznie godzić interesy 
firm skarielowanych ze stanowi- 
skiem Państwowych Zakładów Na- 
ftowych, które sprawę eksportu u- 
ważają zawsze i teraz za czołówe 
z:gadnien e gospodarstwa nafto- 
wego, z którem kartel stoi 1 b 
pada. Sta ie się zaś ta t oskliwość 
zrozuniałą także dla sfer indy- 
ferentnych jeśli się nadmieni, że 
eksport to prawie trzy piąte całej 
naszej produkcji naftowej i że ryn- 
ki zagraniczne, by je odzyskać 
i utrzymać wymagają bardzo zręs 
cznej i intensywnej działalnośc) 
konku encyjnej. 

Organizacja eksportu skarteło- 
wanego będzie dalszym bardzo 
poważnym krok em na drodze kon- 
solidacji polskiego przemysłu na- 
ftowego, który, dzięki inicjatywie 
kilku os b, obdarzonych inicjatywą 
i zmysłem organizacyjnym, jako 
jeden z pierwszych znalazł drogę 
wyjścia z trudnej swej sytuacji. 

bei b | | 


Redukcje w bansowości 
o La e 
i przemyśle we Lwowie 
| na prew. 
Lwów, 7 lutego. 

W kliku tutejszych większych in- 
stytucjach finansowych oraz w sze- 
regu poważnych firm przemysłowych 
będą — jak słychać 15. bm. 
przeprowadzone znaczniejsze reduk- 
cje personalu, które są spowodowa: 
ne — jak twierdzą kierownictwa 
odnośnych handlów i firm — nien- 
stającym zastojem gospodarczym. 

Podobne wiadomości nadchodzą 
także z prowincji. - 


Dr mod. boon Premiei 


Podputkownik-ekarz W. P. 10 rezerwie 


zmarł dnia 5. lutego b. r: po długich I ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lał 52. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
z domu żałoby przy ul. Batorego 6 w nie- 
dzielę dnia 8. lutego o godz. 11 przed poł., 
o czem przyjaciół i znajomych zawia-= 
damia RODZINA., 
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Sprawy ruskie. 


Rusini hajkotują Policję 
Iwowską. 
Wygodniej im na prowincji. — 
Uznanie dia Policji stanis.a- 
wowskiej. 

Lwów. 7. lutego. 


(W.) Z racji odbytego wiecu par- 
tji radykalnej w]Stanisławowie dono- 
i „Diło”, że w przyszłoścj wszyst- 
kie zjazdy partyjne odbywać będą 
się nie we Lwowie lecz na prowin- 
cji dla „uniknięcia opieki policji po- 
litycznej (defenzywy)*, przyznając ró- 
wnocześnie że zjazd Sstanisławowski 
odbył się bez żadnych przeszkód ze 
strony policji tamtejszej. 

Afront ten, zdaje się nie bardzo 
dotknie Policję lwowską, tak jak po- 
chwała stanisławowskiej Policji, rza- 
dka zresztą na szpaltach pisma tego, 
nie wbije ją w nadmierną pychę. 

ZE wm 


Rusini zaciągają pożyczkę 
amerykańska. 


Na podkład dają S'o ą cnotę 
narodową. 
Lwów, 7. lutego, 

4W) Najwybitniejsi finansiści świa- 
towi powinni brać lekcje u naszych 
zrewolucjonizowanych  trudowików, 
w jaki sposób zdobywać można ka- 
pitały, nie ryzykując niczego. 

Po opodatkowaniu się, składkach, 
pożyczce wewnętrznej i zewnętrznej, 
wyłonił się u nich nowy projekt: 
zaciągnięcia pożyczki, — naturalnie 
poważniejszej, — w Ameryce. 

Jakiś anonitnowy finansista trudo- 
wieki tłumaczy nielicznym czytelni- 
kom organu  petruszewiczowskiego 

„Ukr. Rada", że niedawno Francja 
i Niemcy zaciągnęły pożyczki w A- 
meryce, a złożyły się na nie z pew- 
nością (!) pieniądze,  zapracowane 
przez robotników ukraińskich za po- 
trednictwem banków amerykańskich. 
„To też — nawołuje on — i my 
powinniśmy wyciągnąć rękę do Ame- 
ryki — lecz nie jak po jałmużnę, 
tylko jak solidni kontrahenci”. 

„Tytułem zabezpieczenia, — kon- 
kluduje dalej, — możemy dać dą 
rykańcom nasz Kapitał fartdówy, i 
składający się z majątków nierucho- 
mych i cnoty naszej”, 

Dalsze plany jego całkiem proste. 
Doradza więc wybranie przedew- 
szystkiem komisji z przedstawicieli 
najpoważniejszych instytucji, której 
zadaniem będzie wysondować opi- 
nję amerykańską w sprawie pożyczki 
i wejść ewentualnie w konkretne 
pertraktacje w sprawie założenia 
„Banku kooperacyjnego* w Amery- 
ce. Gdyby Ameryk. uważali sprawę za 
możliwą do zrealizowania, to komi- 
sja musiałaby, dla omówienia sprawy 
i ewentualnego sfinalizowania jej, 
wyjechać do Ameryki. Bank ten mu- 
siałby mieć w kraju swoją filję lub 
ekspozyturę, a że w obecnych sto- 
sunkach trudno by było uzyskać 
koncesję taką, to rolę tą musiałby 
objąć „Zemelny Bank Hipoteczny“, 
który nadaje się do tego, jako je- 
dyny bank ukraiński i to dewizowy. 
Kapitał, któryby wpłynął, byłby roz- 
dzielany na pojedyncze instytucje 
wedle umowy i ich stanu majątko- 
wego. 

Równocześnie jestto jedyny spo- 
sób wyratowania z kłopotu „Banku 
Zemelnego', który musi postarać się 
do końca 1926 r. o kapitał akcyjny 


„GAZETA PORANNA" 


(Od naszego 
Kołomy a, w styczniu. 

Pod przewodnictwem inż, Biskup- 
skiego zawiązał się tu Komitet, któ- 
rego staraniem odbędzie się na wio- 
snę jarmark pokucki. Sprawa posuwa 
się rażnym krokiem naprzód i jest 
nadzieja, że piękna myśl przyobłecze 
się w ciało w postaci czterdziestu 
pawilonów, zapełnionych wyrobami 
fabryk i wytwórni miejscowych i o- 
kolicznych. 
Jarmark ten będzie miał wielkie 
znaczenie dla Pokucia, zwłaszcza ze 
względu na bliskość Rumunji, która 
prawie zupełnie pozbawiona jest 
przemysłu i wyroby nasze znajdują 
tam podatny rynek zbytu. Liczne 
zgłoszenia zapewniają zapowiedziane- 
mu przedsięwzięciu powodzenie. 
Onegdaj zmarł tu po dłuższej 
chorobie lekarz miejski, dr. Juljan 
Allerhand. Zmarły padł ofiarą swego 
zawodu, gdyż podczas operacji pew- 
nej kobiety skaleczył się, wskutek 
czego wywiązało się zakażenie krwi, 
któremu mimo natychmiastowych za- 
biegów leczniczych, bł, p. dr. Aller- 
hand wreszcie uległ. W pogrzebie 
wzięła udział liczna publiczność bez 
różnicy narodowości. Nad mogiłą 
przemawiali imieniem kolegów dr. 
Rosenheck, aimieniem magistratu inż. 
Piaszek. 
Karnawał tegoroczny w Kołomyji 
zaznaczył się bardzo skromnie. Od- 

dotychczas tylko dwie za- 
jedną był raut nauczycielski, 
drugą wieczór na rzecz inwalidów. 
Pierwszy zgromadził trzydzieści, dru- 
gi siedmnaście par. Jak na Kołomyję, 
to bardzo mało. Zdaje się, że do- 
piero bal garnizonowy rozrusza tro- 
chę naszą publiczność. — Na bal 
Ogniska“ akademickiego w Domu 


były się 
bawy: 


Rudki, 6 iutego. 
(t) W ostatnich czasach docho- 
dzą nas wiadomości o uw janiu się 
po małych miasteczkach prow n- 
cjonalnych osobników, zajmujących 
się puszczaniem w ruch fał- zywych 
penię zy, w szcz-gólności b:nik- 
notów 50 złotowych, Wczoraj 0- 
trzymaliśmy wiadomość z miejsc. 
Składnicy Kół k roln. w Rudkach, 
iż zjawił się tam jakiś pr yzwoicia 


z dnia 8. lmtego 1925. 


Z życia prowincji. 
Kronika kołomyjska. 


Targi pokuckie. — Ofiara zawodu. — Z karnawału. — Radioton- 
cert. — Samarytanin miłosierny. — Echa tajemniczej śmierci Sp. 
Kornelii. — Wypadek z jast'zębiem. 


korespondenta). 
Polskim w Czerniowcach wyjechał 
tutejszy korpus oficerski z pułko- 
wnikiem Mondem na czele i muzyką 
49 pułku piechoty. 

Radjo-koncert, urządzony w so- 
botę przez... spedytora Pressera, roz- 
czarował licznie zebraną publiczność, 
której nawet złudzenia koncertu nie 
mogła dać tuba, grożnie na scenie 
stercząca i wydająca nieartykułowane 


dźwięki. Sprytny, impresarjo zarobił 
na tym „interesie“ na czysto około 
1500 zł, a niepowodzenie koncertu 


przypisuje — posusze! Ano, czekaj- 
my na deszcz, może za jego sprawą 


myk, wykazała, że nie brak w na- 
szem mieście lwdzi ofiarnego Serca, 
Pobitą przez pewnego jegomościa 
dziewczyną zajął się bezinteresownie 
profesor gimnazjum p. Dębski, nie 
szczędząc pieniędzy na koszta sądo- 
we i t. p. Fakt ten 
publiczne podniesłenie. 
Śp. Kornella, którego tajemnicza 
śmierć zajmuje umysły Lwowa, był 
częstym gościem w Kołomyji, dokąd 
przyjeżdżał do krewnych. Sp. Kor- 
nelle widywano tu wśród złotej mło- 


zasługuje na 


dzieży, a najczęściej w towarzystwie | 


jednej z panien tutejszych, uznanej 
za złotowłosą piękność. 
Droguerzyście tutejszemu, panu 
A. Hirnlemu zdarzył się onegdaj wy= 
padek nielada. Oto pewna wieśniaczka 
przyniosła mu w podirunku jastrzę- 
bia, Przy odbłeraniu jastrząb z taką 
siłą wbił się pazurami w rękę pana 
Hirnlego, że przerwał mu żyłę tak, 
że trzeba było wzywać pomocy le- 


| 

zaznajomią się Kołomyjanie z tajni- 
kami radjowymi. 

Głośna tu sprawa Barbary Pro- 
I 

| karskiej. 


Fałszerze 50-złotówek grasują na prowincji. 
(Korespondencja wilasna „Gaz. Por.) 


|u ra y młody jegomość, kup? naj- | 
droższych towarów za kwotę 90 „ł R 


i zapłacił — jak się następnie oka- 
zało — dwoma fałsz w,mi bask- 
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Z sali WE yłtowej. 


Qdczył dra Walerego Goetla. 
Lwów, 7. lutego. 

(B.) 5.]fbmm. odbył się w sali Koła 
literackiego odczyt dra Walerego 
Goetla, profesora akademji górniczej 
w Krakowie p. t. „Spór, o Mouskie 
Oko i Jaworzynę, a Park Narodowy 
w. Tatrach“. 

Prelegent przedstawił najpierw w 
sposób przejrzysty historję sporu 
polsko-czeskiego o granicę górską w 
Tatrach. Przesunęły się raz jeszcze 
przed oczyma słuchaczowi znane 
uchwały, kontr-uchwały i nowe re- 
zolucje! których rezultatem była nie- 
miła porażka nasza i przyznanie Ja- 
worzyny Czechom. Silna namiętność 
z jaką spór ten był prowadzony, 
przypisał prelegent słusznie pobud- 
kom ideowych, istniejącym zawsze u 
nas, jak u Czechów. Góry bowiem, 
o które chodziło, są bezcennym skar- 
bem dła wrażliwego na piękność oka 
i dla piersi, łaknących szerokiego. 
bujnego wiewu wyżyn. 

Przyczynę porażki naszej upatruje 
prof, Goetel w ustawicznych zmia- 
nach w ministerstwie spraw zewnę- 
trznych; gdy w Polsce przez czas 
trwania sporu przewinęło się przez 
fotel ministerjalny aż dziesięciu dy- 
gnitarzy, w Czechosłowacji kierował 
akcją ciągle ten sam Benesz. 

Zarysowawszy następnie plan do- 
tychczasowej i przyszłej gospodarki 
w tym terenie, rozwinął prelegent 
piękną ideę Parku Narodowego w 
Tatrach, oparty oczywiście o wzory 
amerykańskie, a mającą Polaków i 


| Czechów połączyć w imię wspólnega 


notami 50 złotowymi. Fakt stwier- , 


dzono dopiero przy kontroli kasy. 
Falsyf katy są dość udatne, pos'a- 
da ą nawet, wprawdzie nie bardzo 
wyrażą, w znaku wodnym głowę 
Kośc uszki. Poszukiwania za oszu- 
sten były bezskuteczne. -a 


Dzisiaj, w sobote 7. b. m. 


BAL PRASY = 


Kasyno i Koło Iit.-art. 


1 i pół miljona złotych, a jeżeli za- 
mierza pozostać nadal bankiem hi- 
potecznym, to aż 5 milj. zł. 

„Takiej sumy, — przyznaje autor 
sprawiedliwie, — trudno wydusić od 
zubożałego społeczeństwa nkrajńskie- 
go starego kraju, z drugiej jednak 
strony nie możemy pozwolić, ażeh 
mocą prawa, wykreślono jedi: 
bank ukraiński, który pewnie kosz. 


wał naszą b. reprezentację parlameun- i 
UR 


tarną dużo trudu i koncesi 


Fantastyczny a raczej naiwny ten 
plan Kończy się zapewnieniem, że 
przypływ kapitałów amerykańskich 
wzmocni przez kooperacje gospodar- 
stwa wiejskie, podniesie rzemiosła, 
przemysł i handel, stworzy dobrobyt 
i przyczyni się do „odbudowy kraju 

':'ego*, kredytarjuszy zaś amery- 

ich zapewnia, że od pożyczki 
sirzymają 2—3 razy większe od- 
əciki, jak w Ameryce, 

Oby tylko złakomiii | się na _te! 


w = —a — > 


ukochania Tatr, ałbowiem Park Na- 
rodowy  zajmowałby 'terytorja obu 
państw. 

Myśl piękna, ale kiedy zostanie 
zrealizowaną — o tem nie wiemy, 
u nas, gdzie roi się od projektów a 
tak mało realizacyj. 

Odczyt uzupełniły piekne prze- 
źro3za, przedstawiające krajobrazy, 
florę i faunę tych cudnych okolic. 

a z 


lle kosztuje Polskę dzień 
ŚWiątECZNY. 


Lwów, 7 lutego. 

(t) Sprawa skasowania  niektó- 
rych świąt rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzpltej zajęła umysły społe- 
czeństwa w dniu pierwszego skaso- 
wanego święta N. P. Marji Grom- 
nicznej. Protesty przyjęły rozmaitą 
formę, w niektórych miastach nawet 
bardzo karygodną. Protesty te ani 
ze względu na tradycję ani ze wzgię- 
du na kult religijny racji nie mają, 
Decydujący głos mają tu władze 
kościelne, a skoro one nie protestu- 
ją, nie może być mowy o zamachy 
na kult religijny. Pozatem za re. 
dukcją świąt przemawia i argumen 
gospodarczy. 

Przyjmując, że z 30 miljonów 
mieszkańców Polski pracuje tylko 
jedna szósta część, to przy 8-go- 
dzinnym dniu pracy i średniej za- 
płacie za godzinę 50 gr. każdy 
dzień w Polsce kosztuje 20 miljo- 
nów złotych. 

Ponieważ wszystkie przedsiębiot- 
stwa za dnie świąteczne nie potrą- 
cają swym pracownikom, więc, po- 
mimo braku produkcji, 20 milijonów 
złotych idzie na wypłatę, a prócz 
tego conajmniej drugie tyle kosztuje 
Polskę brak prodnkcji, przepadłej 
wskutek powszechnego wstrzymania 
się od pracy. Zatem 40 miljonów 
złotych kosztuje Poli każdy dzień 
świąteczny, r 


i 
` 


« 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 23 gr. 

Z dostawą ma miejscu lub przesyłką 

pocztową 4 Zł 50 zr. Za granicą 
ñ zL 58 gr 


TEATR WIELKI: 

Sobota, o 3 pop. „Kopciuszek“ (dła 
młodzieży! szkolmej). 

Sobota, wiecz., „Wesele Figara“, 

Niedziela o 3 pop. „Kopciuszek“. 

Niedziela wiłecz. „Aida“. 

Poniedziałek „Lampa Alladyna“ 50% 
zniżki). 

Wtorek „Wesele Figara" À 

TEATR MAŁY: 

Sobota „Pan Dyrektor“. 

Niedziela „Pan Dyrektor“. 

Poniedziałek „Świt, dzień i noc” (2 
pp. Lozińską i Hierowskim). 

Wtorek „Świt, dzień i noc” (z pp. 
Łożińską i Hierowskim). 

TEATR NOWOŚCI. 

Sobota „Radjo-dizewczyna'”. 

Niedziela, „„Radjo-dziewczyna'. 

Poniedziałek „Radio -dziewczyna”. 

Wtorek „Radjo-dziewczyna . 

* 

Teatr „Bagatela“. Od l-go lutego 
Dym“ żart scen. — Pola Lori — Sta- 
nek — J. Stawski — Chrąszczewska — 
Fleming Trio — „Cherlaki“ żart scen. — 
Boni & Freyman „Seans“, fantazja w 1 
odsłonie. Początek o godz. 8.15. Po 
grzedstawieniu „Lancing“. 


Bluro Koncertowe M. Tuerka: 

Wtorek 10. lutego: Ignacy Friedman, 
pianista. 

Piatek 13. lutego: 
skrzynek. 

Niedziela 15. lutego: 
skie, Chór meski. 

py para 


Ku wisośnio. 
Lwów. 7. lutego. 


(P). Rok obecny może powie- 
dzieć o sobie, że nie znał zimy... 
Łagodna aura styczniowa pozwala- 
ła, iak mało kiedy, śledzić przyrost 
dnia, który zazwyczaj wśród mę:eł 
mroźnych, szarugi. przez długie ty: 
godnie uchylał się z pod uwagi 
ludzkiej. stulał ziemię mrokiem w 
późne godziny ranne i szybkie 
zmierzchy wieczorne, W tym roku. 
zbliżający się ku nam rydwan Słońca 
Znaczy się z dnia na dzień promie- 
nistym blaskiem, rozradowuje du- 
sze oraz wspanialszą jasnością.. 
I luty nie jest ostro kuty, a choć w 
pierwszych dniach począł nas stra* 
szyć lekkimi przymrozkami i lek- 
kim puchem śn*egu cukrował zie- 
mię, lecz była to snać tylko karna- 
wałowa maskarada. po której bic- 
rze niezwykły jak na niego roz- 
mach ku wiośnie — zbliża się do 
niej w siedmiomiłowych butach i 
tylko patrzeć. jak zazielenią Się 
drzewa. iak cały Świat święcić bę- 
dzie wiosenne odrodzenie, 

—— p— 

Rozbudowa miasta. W niyśl uciiwaty 
Zebrania Obywatelskiego, odbvtego dnia 
10. stycznia br. w sprawie rozbudowy 
miasta, odbędzie się pienwsze posiedze- 
nie w sali kemisyjnej maigstratu Nr. 51, 
w poniedziałek, 9. bm. o godz. 6.30 wie- 
czór. Porządek dzienny: Ukonsty'titowa- 
nie się komitetu; akcia rozbudowy. 

Dr. Leon Krzem.tki, podpułk.-lekarz 
W. P., wiceprezes Polskiego Towa.zyst- 
wa hysfemicznego, długaietai ordynator 
Polikliniki i wieice zasłużony specjalista 
w chorobach skórnych, umarł we ILwo- 
wie, Zgon jego przedwczesny okrył ża- 
łobą dwu braci, doktora medycyny, zna- 
nego nceorolcga i adwokata dr. Stamisła- 
wą Krzemickich. 

Koło wdów, sierot į żon Legjonistów. 


Ludwik Szigeti, 


Echo krakow- 
760-3 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 8. lutego 1925, 


Mowa zbrodnia lwowskich zwgodnialenw. 
Tajemniczy list ofiary klubu „greckiej miłości . 


Zboczenia à la Mołtke-Eulenburz, ongiś u nas nieznane, teraz stały 
się zjawiskiem niemal codziennem. — Zagadkowy list znaleziony na ul. 
Leona Sapiehy, — Paszczak, terminator szewski z Katowic, padł o- 
Społeczeństwo musi energicznie tę. 
pić malję dezeneratów! 


iiarą kilku nieznanych panów. 


, Lwów, 7. |mtego. 

(—) Zaledwie przed kilku dniami za- 
alarmowaliśmy opinię publiczną wska- 
zując na szerzenie się we Lwowie ruchu 
homoseksuałnego, grożącego  zatruciem 
duszy szerokich kół młodzieży, a już 
dziś znowu powrócić musimy do tego 
tematu, napełniającego wstrętem i zgro- 
zą który jednak poruszyć musimy w 
myśl surowo pojętego obowiązku publi- 
cystycznego. 

Oto zdarzył się wczoraj we Lwowie 
fakt, świadczący o tem, że szajki zwy- 
rodnialców, hołlujących ohydnemu nato- 
gowi, dalej szerzą deprawację : zwyrod- 
nienie, któremi same są zarażone. Mia- 
nowicie jeden z obywateli naszego mia- 
sta przechodząc ulicą Leona Sapiehy, 
Znalazł na trotuarze przywiązany do 
kawałka węgla Ist, na którym widniały 
błagalne wyrazy, aby Znałazca doręczył 
go natychmiast policji. List ów znałazca 
nie mogąc go dla jakichś powodów do- 
ręczyć polici, wysłał poęqztą pod adre- 
sem jednego z komisarjatów, gdzie go 
atwarto. Władze policyjne po zapozna- 
miu się z treścią, doszły do przekona- 
nia, że 

zaszedł fakt cotworny. - 

Mianowicie autor owego listu, mało- 
icini terminator szewski z Katowic, na- 
zwiskiejm Paszczak, podaje w słowach 
pełnych przerażenia . zgrozy, że przy- 
bywszy do Lwowa z Katowic w poszu- 
kiwaniu robotv uygity został przez gro- 
no jakichś mieznanych mu mężczyzn, a 
następnie zawieziuny samochodem w sta 
nie nieprzytomnyra do jakiejś w»ll:, poto- 
żernej w ogrodzie, gdzie jest więziony w 
pokin zakratowanyn:. Otrzymuje odpo- 
wiednią ilość jedzenia i napoju, a trzy- 
majacy go w wiezieniu zbrodniarze do. 
puszczają się na nim 


Pierwsze walne zebranie odbędzie się 
w lekalu Związku Leg. (Zielona 7) w so- 
botę, 7 bm. o godz 7.30 wiecz. Zarząd 
wzywa  interesowanych do jaknajlicz- 
niejszego zjawiemia się. 

Walne zebranie Związku Legjorestów 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę, 
15. bm. o 10 rano (Zielona 7). 

Karpackie fow. Narciarzy donosi, że 
wcdług wiadomości ze Sławska warunki 
śmiegowe"są bardzo dobrz. Pogoda sło- 
neczna. W sobotę, 7. bm. wyjeżdża do 
Sławska o godz. 16.10 wycieczka Karp. 
Tow. Narciarzy. Chcący skorzystać ze 
zniżki 33 pre. winni się stawić na dwor- 
cu o gedz. 15.45 najpóźniej. Powrót w 
niedzielę wiecz godz. 22.10. 

Chrońmy dzieci od upadku i głodu. 
Pragnąc przyjść z pomocą materialną I 
moralną opuszczonej młodzieży, prezes 
tut. Dyrekcji kol:ji, inż. Barwicz podjal 
inicjatywę zbiórki pieniężnej na zasile- 
mie funduszów Komiieiu „Chləb God- 
nym Dzieciow“ i „Ochronek kolejo- 
wych“. Przy sposobności nadawania 
lub odbioru całowagonowych rzesy- 
lek pobierać będą stacje od klientów 
drobne datki piemęzie ża wręczeniem 
cegiełck po 10 groszy. 

Z działalności Tow. Walki z Gruźlicą 
we Lwowie. W kiwartole IV r. 1924 u- 
dzielono w Przychódm (Lindego 5) pod- 
czas 68 dni ordvnacyjnych 784 porad le- 
karskich. (awnych chorych 441, no- 
wych 345). Zabiegów lekarskie wyko- 
nano ogółem 2.358. Wytwiadowczynie od 
wiedziły w domu 252 chorych. W labo- 
rawerjun wykonano 191 badań. W Sana- 
torjum na Hołosku leczono 39 chorych 
przez 1.653 dni leczenia. Czynnych leka- 
rzy było 9. 

Kółko zabawowe drukarzy 
skich obchodzi 


Iwow- 
w najbliższą niedzielę 
piękną uroczystość: 35-lecie pracy na 
scenie amatorskiej kolegi swego p. Jó- 
zeta Durkalca. Odezrana zostanie sztuka 
L. Fuldy: p. t. „Rai utracony". Po przed- 
stawieniu odbędzie się bankiet, 


ohydnych wykroczeń 

przeciwko moralności, wobec których 
jest on bezsilny, błaga tedy o maitych- 
miastowy 1atunek, nie umie jednak po- 
dać miejsca, gdzie ów dom jest położo- 
ny. W końcu zaznacza, że o ile nie zo. 
stan.e uratowany, to 

w najkrótszym czasie umrze. ; 

Fakt powyższy jest tak w istocie 
swej potworny, że używając dziennika! 
sikego komimeżu, powiedzieć można, iż 
należy pozostąwić go bez komentarzy. 
Nie wątpimy jednak, że władze powoła- 
ne rozpoczna natychmiast jak najener- 
giczmiejsze śledztwo i — wobec znanej 
energji lwowskiej ekspozytury śledczej, 
która tą sprawą Się już wczoraj zajęła 
— zapewne w krótkim czasie doprowa- 
dzą do wyników. 

Fak; powyższy jest jeszcze jednym 
dowodem, jak grożne spustoszenia sze- 
rzy Zzawleczona do nas podczas wojny 
zaraza homoseksualizitiw. 

Ohydna ta psychoza wymaga stano- 
wczo radykalnego wypleniemia, by me 
przybrała rozmiarów 
ep'demji vie dającej się już opanować. 
Do wałki powinno stanąć w tym wys 
padku zarówmo społeczeństwo, jak i po- 
wołane władze, a te tembardziej, że jak 
wiadomo, jednostki hołduiące ohydne- 
mu temu nałogowi. tworzą iakby 

rodzaj maiji, 


trzymającej się solidarnie za ręce i 
strzegącej zazdrośnie swoich obmierzich- 
łych tajemnic. -— Jest to rana społecz- 


na, którą wypalić należy żelazem, aby 
jad sączacy Się z niej nie zatruł zdro- 


wej dmszy zpołeczerstwa, podobnie, iak 
te się dzieje w niektórych krajach potu- 
dnia i zachodu. gdzie władze stają dzi- 
siaj wooec potwornego nałogu zupełnie 
hezsilne. 


Ze sceny „Gwiazdy. W niedzielę 
8. bm. odegrana bedzie wesoła 3-akto- 
wą komedia z francuskiego „Kanter mal- 
żeństw*. Początek o godz. 7 wiecz. Or- 
kiestra własna. 

(—) Szczęśłtwy 7łedziej. Zawiadow- 
ca sklepu „Barwniki* przy ui. Furmar- 
skiej nr. 9 — Leib  Schwelenkur — 
zamknął wczoraj na 30 minut swój sklep, 
zmuszony na ten czas wyjść na miasto. 
Z tego krótkiego czasu skorzystał jakiś 
złodziej i włamał się do sklepu, gdzie 
skradł farby, wart. 500 złotych. 

(—) Ulecie złodzieja. Wczeraj ujęto 
Maksa Fórstera, który skradł 5000 pu- 
delek zapałek, wart. 150 złotych na szko 
dẹ Oziasza Allweła, wł. składu zapałek, 
rod firmą „Solo“. 

(—) Kradzież mięsa. Z bazaru Klazy 
Scharf za Zielona  rogarka, skradziono 
wczoraj 70 kg. mięs1, wart. 100 zł. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek w „Ga- 
fccie". Wczoraj w fabryce „Gafota” za- 
jęta tam robatnoca, 24-letnia Katarzyna 
Fomerszach nianipulowała tak nieostroż 
nie kojo maszyny, 1ż ręka jej dostała 
się W iryby i uległa zrarażdżeniu. W gro- 
żnymm stanie przewieziono ją do szpitala. 

(..-) Fatalne skutki nieostrożuości. W 
pobliżu szkoły Piraitowicza, wracający 
ze szkoly przemysłowej uczeń, 14-letni 
Stanisław Curaj potknął się o bruk i do- 
znał złaniania nogi. 

(—) Pożzr w sklepie skór. W gma- 
chu Skarhka, w sklepie skór Stanisława 
Śliwińskiego, powstał cgień od żarzą- 
cych siç węgli. Straż pożarna ogień zlo- 
kalizowała. 

(—) Patracona przez tramwaj. Na pl. 
Mariackim tranrwaj kierowany przez mo 
torawego Jakuhowskiego, potrącił Surę 
Uiruher. która doznała lekkich potłuczeń. 
(—) Osznstka i złedziejka w jednej o- 
sobie, Oiga Bida, zam. przy ul. Zdrowie 
6, donisła wczoraj policji, że sublokator- 
ka jej, Karolina Mociuk wyłudziła od 
jej dlużniczki 60 złotych, a następnie ko- 
rzystałac z nieobecności donoszącej, 
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skradła jej z mieszkamia rzeczy wart. 
120 zł. i zbiegła w miewiadomym kier 
runku. 

(—) Zniknięcie 12-letniego chłopca. 
Janina Miszyńska, zona rewidenta kole- 
jowego, zam. w Wybranówce pow. 
Lwów, doniosła wczoraj połiali, że jej 
12-letni synek wyjechał przedwczoraj 
do Lwowa do szkoły i do tej pory nie 
wrócił. 

(—) Wielka zguba. Dr. Ludwik Lan- 
dyn, zam. przy ul. Romanowicza 11, do- 
niósł, że w drodze z ul. Romanowicza 
na Pańską zgubił portiel, zawierający 
500 zł, 100 dolarów i weksel na 800 zł. 

(—) Zwyrodnienie.  Mnożące się 
fakty zdziczcenia i zwyrodnienia prze- 
kraczają już wszelkie granice i pióra 
wprost wzdryga się przed opisywaniem 
niesłychanie drastycznych wypadków. O- 
to 20-lettmia służąca Marja H., zajęta w real 
ności przy ul. Zybłikiewicza. sprowadzała 
onegdaj do inicszkania swego chlebo- 
dawcy podczas jego nieobecności swe- 
go 6-lemiego brata, oraz swoje 3 kole- 
żanki. Nastepnie kobiety próbowały: do- 
konać na chłopcu czynów, kolidujących 
z moralneścią. Malec nazajutrz opowie- 
dział o ten w domu. Policja dowie- 
dziawszy się o tym fakcia, doniosła da 
sądu. 

(— Dezerter kradme dorożki. Doroż- 
karz Herman Leichner, zostawił wczo= 
raj na ulicy Leona Sapiehy obok kina 
„Grażyna“ swą dorożkę wraz z koniem, 
a sam wszedł do jednega z domów. Gdy. 
po chwili wrócił, nie było już ani śladu 
z dorożki. Energtczne poszukiwania do- 
prowadziły do ujęcia sprawcy kradzieży, 
kórym okazał się dezerier 19 pp. Wasyl 
Myszczyszyn. Oddano go Komendzie 
Miasta. 

Dla obrony interesów  ubezpleczo= 
nych na życie lub renty w krajowych î 
zagranicznych Towarzystwach, zapra- 
sza podpisane biuro wszystkich posiada- 
czy polic asekuracyjnych celem przed- 
sięwzięcia odpowiednich kroków reali- 
zacji praw, wynikających z tychże ubez- 

ieczeń 1 zarazem uprasza stę o przy- 
niesienie. zaś z prowincji o przysłanie 
odnośnych polic. Koniecznem jest rychłe 
i liczne zgłoszenie się do podpisanego 
biura. Biuro asekuracyjne ROBERT 
GREBEL Lwów, Asnyka 3. Telef. 583 ł 
62. Przyjmuje od 4—7 popoł. 

—— 


Kasyno i Koło Liter. Art. poszukuje 
restauratora dla prowadzenia restaura- 
cji i bufetu. Oferty pisemne do 20 iute- 
go br. pod: Kasyno i Koło Lit. Art, 
Lwów, Akademicka 13 Infonnacie w po- 


niedziaiki, wtorki, czwartki w Sekrow 

tarjacie o g. 7. wieczorem. 883 
—— 

Tymi dniami powstała we Lwowie 

nowa firma spedycyjna pod nazwą: 

„,POLTRANSPOIETU" n:ey ul. Fetmafń- 


skiej 1. 8, której zuożycie ami s, dłu- 
gcietn' fachowcy i dotychczasowi k'e- 
rowricy S. A. „WAWEL“ we Lwow'e. 
127 
Fierwsze próbne gotowanie herbaty, 
urządza Juljusz Meinl w bieżącym tygo- 
dniu. Ze wzgtędu ma znane z Mmerwszo- 
rzędnej jakości mieszanki herbaty tej 
lirrny. nie powinien nikt ominąć Sposo- 
hności zapoznania się z memi, onieszcie 
wiec wszyscy 
w sobotę 7. na (iródecką 54, 
gdzie czeka Was filiżanka znakomitej 


herbaty. 
Gi A 
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(2) Jubileusz p. Ireny Bohus-Heffero= 

wej odbędzie Się 10. lutego w Fiiharmo- 
nį warszawskiej. 
, 35-lecie Krakowskiego Studjum Rol- 
niczego przypada w roku bieżącym. 
Rada Wydziału uchwajiła rocznicę ti- 
czcić stosownem wydawmictwem. Aby 
zebrać materjał, Komitet jubileuszowy 
Zwraca się do wszystkich byłych słu- 
chaczy Studjum Rolniczego, z prośbą o 
nadesłanie po koniec lutego br. doklad= 
neg adresu, stanewiska obecnie zajno- 
wanego i stanowisk dawniej zajmowa» 
nych, oraz zgłoszenia ewentualnego u- 
działu w obchodzie. Adres: Dziekantł 
Wydziału Rolniczego. Kraków, Aleja 
Mickiewicza 17. 
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Ze swiata, 


(t) Ostatni żołnierz „meksykański“. 
W Pradze zmarł w wicku 8 lat Adal- 
bert Cwak, ostatni oficer wojsk, na 
czele których brat cesarza Franciszka 
Józefa, Maksymiljan, wyruszył po ko- 
ronę meksykańską. Cwak widział rcz- 
strzelanie Maksymiljana. wstąpił następ- 
mie do francuskiej legji cudzoziemskiej 
w Algierze i przebył tam 42 lata. W r. 
1900 powrócił do Pragi. Był on hardzo 
wykształcony i władał 9 językami. 

(t) Conan Doyle otwiera księgarnię 
w Londynie niedaleko opactwa West- 
minster. Prowadzić w niej będzie wy- 
łącznie literaturę spirytystyczną. 

(m). Olbrzymi pożar, Z Bukaresztu 
donoszą: W wielkiej fabryce celulozy 
koło Birasso (Kronstadt) wybuchł ol- 
brzymi pożar który zmiszczył fabrykę i 
200 wagonów drzewa. Szkoda wynosi 
wiele milionów lei. 

Arkadiusz Awerczenko, słynny hu.no- 
rysta rosyjski, przebywający w Pradze, 
ciężko zachorował na serce. 

(--) Nowym gubernatorem stanu Te- 
xas (Stany Zi.) zestała pani Fergusson, 
żona poprzedniege gubernatora, usunię+ 
tego za nadużycia. Niewiastą ta, zwana 
w kraju popularnie „M“ (Madame) wy- 
słała 20 tysięcv zaproszeń na bal, mają- 
cy uświetnić objęcie przez nią urzędu. 
40 panien-maszynistek pisało te zapro- 
szenia dniem i nocą. Wogóle brało u- 
dział w inauguracji „gubernatorki” prze 
szło 100 tysięcy osób, urządzając jej 
huczne owacje. 

(--) Najstarszą z Polek wśród ame- 
rykańskiej Polonji była pani Katarzyna 
Matusiak, zinarła miedawmno tuż przed u- 
kończeniem 107 roku życia. 

Zniżka cen zboża w Ameryce. Wozo- 
raj nadchofiziły w dalszym ciągu z No- 
wego Jorku j Chicago wiadomości o 
zniżce cen żyta i pszenicy. Zniżka wczo 
rajsza mie jest taki znaczną. jak 3. lutego, 
niemniej jednak jest dość poważną. Ruch 
cen tłumaczą tem, że Niemcy i Rosja 
pokryły już największą część swego za- 
potrzebowania na zboże. 


—— 


Kącik dla Pań. 


Kraty. 


Lwów, 4. lutego. 

Strój, choćby najskromniejszy, winien 
czynić wrażenie estetyczne Jest to 
przykazanie, które każda kobieta winna 
mieć przedewszystkiem na pamięci —: 
musi ono dominować nawet nad przy- 
kazanmiami każdoczesnej mody, jakkol- 
wiek i tych nie można zupełnie lekce- 
ważyć, gdyż żadna suknia nic może wy- 
woływać estetycznego wrażenia, jeśli 
krojem swym, przybraniem į materjałemm 
odbija zbyt jaskrawie od przyjętej w 
danej chwili linii sposobu harmonizo- 
wania barw i przybrania... 

Nienmiej obserwując ulicę naszego 
miasta, jak i miejsca większych ze- 
brań publiczności, można z przykrością 
"stwierdzić, że Lwowiamki, wbrew swei 
dobrej sławie w tym kierunku, popeł- 
niają znacznie więcej grzechów prze- 
ciw dobremu smakowi, niż przeciw pa- 
nującej modzie. 

Obecnie wiedzie w niej prym krata... 
Jest to jeden z najniebezpiecznieiszych 
efektów stroju... 

I oto jakie wyrastają stąd dziwa- 
dła.. Na promenadzie widzę panienkę 
dość korpuleminą, a niezbyt ksztaitną... 
Grube nóżki, wystające niemal po kola- 
na z pod krótkiej wązkiej, spódniczki, 
jeszcze bardzicj zniekształcają porńczo- 
szki w wielkie kraty — spódniczka w 
inne znowu kraty — a trzecią odmia- 
mę krat można oglądać na szalu owi- 
jającym szyję... 

Niechaj każdej niewieście, która ową 
ofiarę krat spotka, będzie ona odstra- 
szającym przykładem i przestrogą. że 
kraty w stroju należy używać nader o- 
strożnie : z umiarkowamiem — | lepiej 
wcale nie, o ile nie ma się pewnego do- 
radcy w swem własnem poczuciu e- 
stetycznem — a gdy to nie dopisuje, w 
kupcu sprzedającym towar, lub w do- 
świądczore! krawczym. Nina. 
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Morderca ks. Durkota, Sudoł 
zapowiada sensacyjne rewelacje. 


Na razie rozwala piec w kaźni. 


Lwów, 7 lutego. 


(—) W dalszym ciagu przesłu- 
chania imorderca ks. Durkota, Pa- 
weł Sudoł, oświadczył, że już na 
policji nie ma ri: więcej do p3- 
wiedzenia i prosi o rychłe odsta- 
wienie go do sążu. ponieważ w 
celi pol cyjnej się nudzi. Chce on 
szybko staną: przed sądem dora- 
żnym i chce przed śm ercią złożyć i 


przed trybunałem sensacyjne rewe- 
lacje. Jakiego rodzzju te r. weluej 
będą, Sudoł przedwc. eśnie nie hcc 
wyjawić. 


Wczoraj popołudniu na znak 
protestu, że go zamknięto w od 
osobnionej celi, począł nogami tak 
długo walić w piec, aż częściowo 
go rozbił, Po załeżeniu mu kajdan 
na rękę i nogi uspokoił się, 


„Bezpłatni lekarze” 


czescy we LWOWIE. 


Jak nasi pobraiymcy um 'eją naciągać naiwnych. — Sprytna pro 
paganda dla czeskich „badów*. — Uniwersalne lzRarstwo na 
wszystkie choroby: Piszczazy. 


Lwów, 7 lut:go, 

(—) Propaganda czeska zagra- 
nicą mie ogranicza się iy:ko do 
zakresu politycz ego a'e rozciąga 
ię też na wszystkie dziedzi y ży- 
ci . Czesi w sprytny sposób te 

lamują na całym Świece swój 
rzemysł i hand:l li'eraurę i wo- 
óe wszystko, co się tylko d: 
propagować. 

Ostatnio postanowili zniszczyć 
p: Ski: użdrojo+i ka i wtym ceu 
'rzysłali do Polski całą sforę a i- 
tatcrów, których zacaniem je! 
„rzedstawić w ióżowych barwach 
stan czeskich uzcrowisk i k rzyst- 
ne waruiskł po: ytu. Ponieważ tak 
na „gębę“ moż:by ludzi: nie u- 
w erzyli, więc podstawili rzeko- 
mych „doktoów*  udz elających 

ezpłatnie porad, 

J de: z takich „doktorów“ przy 
„ył wczoraj də Lwuwa i zarie- 


skal w hotelu „Georgea“, zame- 
dował się ako dr. Neuwirt i ogło- 
ił w jednym z dzenników, że 
udziela bezpłatnej porady. Oczy- 
iście prz było mnóstwo osob 
i wszystkim be. wyjątku „pan do- 
ktor“ zaordynow.ł  „Piszczany*, 
przyczem niej omieszkał szcze, ó 
cowo poinformować o w.godac:: 
i ozkoszach czekiiących tam ku- 
rac uszy. 

Na dzeń dzisiejszy znów zgło- 
szon» w hote'u „Georgea“ przy 
bycie innego „lekarzu*, który ró- 
wnie: będzie udzielał bezpłat ych 
porad. zapewne na wyiazd do.. 
Karlsbadu. Mam / nadzieję, że przy- 
słowiowa łatwow erność po'tka, 
ym razem nie wyjdzie na zdrow e 
Czechom i że LŁwowianie dadzą 
czeskim aziiatorom nalszytą od- 
„rawę. 


Tajemniczy mór przy rue Lantier. 


Tragedja p. Vigaeron. — Zagidko*e wypad 'i śmierci powtarzają 
się stale w tym domu. 


Par;ż, w styczniu. 
(p) Polica par.ska stoi przed 
nie.wvkłą zagadką. W pewnym 
domu w dzielnicy des Epineit s 
mieszkała tak wina nieregularna 
rodzina: pani Vi neron z synki m 
10-ietni r i je, pz jaciel Asguet 
Remo". Najzupełniejsza harmon a 
panowała mi dzy trojgienm a p. 
Remon był  na'lepszym ojcem 
dla synka swej przyjaciół«. Przed 8 
paru dniami mały Roger Vigneron, | 

któ y położył się spać zupełnie 
zdtów, został rano zi aleziony przez | 

matkę bez Życia, z dziwnymi s- 
nymi plamami na b.zuchu. Gdy | 


Ne dostał się do 


p'zzrażo a kobieta wróciła fo p?- 
koju, w którym spał Rem n, 7a- 
stała go także konającego. Sekcja 
zwłok mie odk yła śladu śrucizny, 
a przytem mały Roger jadał poza 
domem w szkole, z któr.j wracał 
dopiero wieczór, Wykluczone jest 
zatem a:v im obu zaszkodziła 
n. p. jakaś nieświeża potrawa, ] - 
duak cała sprawa :tz:j: się szcze- 
gólniej zagadkową wobec faktu, 
że w tyn samym domu powtarzają 
sę stale w pewnych mniejszych 
'ub więtszych odstępach czasu 
anal giczne wy; adki Śmierci. 


raja Mahometa, 


Zakochany obywatel zbisurmanił się dia pięknej He eny, lecz nie- 


litosny przepis prawa 
Sosnowiec, w lutym. 
(Cs) Stefan G., obywatel w So- 
snowc., zakochał się na zabój w 
nadobnej H lenie S, i będąc już 
żonaty, jako jedyny Środek połą- 
czenia sę z ukochaną widział w 
przejściu 1a mahometanizm. Po 
porozumieniu się z mułłą warszaw- 
skim, Chaf rowem, przyjął maho- 
mstanizm, dcesiał rozwód i wziął 
upragniony ślub z H:leną w me- 
czecie muzułmańskim. Z takim tru- 
cem zbudowany gmach szczęścia, 
runął jednak na skutek zasłazo= 


rozerwał związek serc. 


wania do Stefana G. przez Mis. 
Wyznań Relig. i Oświaty przepisu 
royjskego uka u z 17 kwietni! 
1907, Przeps ten wzbr nia prze- 
chodzić chrześcijanom na ware 
niechrześcijań ką, o ile Sami lub 
ich przodkowie nie na!eż li do tej 
wla y. Małżeństwo G. nie zostało 
uznane za prawne, a miłł: Chafi- 
rowa poc ąagnieto d> odpowiedzial- 
ności, 

Stefan G. nie powrócił jednak 
do swej; pierwszej żony... 


Soagacyine odkrycie naukowe. 


Moskwa, 7. lutego. 


(t) Ekspedycja nauk. etnografa rosyj- 
skiego Kozłowa de Mongolii. zorganizo- 
wana przez rząd sowiecki, odkryła, jak 
donosikiśmy, na pustyru Gobi zasypane 
piaskiem miasto  Flazahata. Stamtąd 
przywiózł Kozłow do Leningradu odko- 
pana bibljotekę w 7 językach, z których 
jeden jest nieznany. Akademja nauk w 
Leningradzie urządza wystawę tyci 
sensacyjnych zdobyczy. 

—— |— 


Ze sportu. 


Lwawscy Żyźwiarze 
w Niemczech. 


Wywiad z pp. Wł Kucharem 
i inż, Kikiewiczem. 
Wizyta u prezydenta Niem. Zw. 


Łyżw. — Niespodziewane tru- 

dności. — Niemie:ka stolica 

sportów zimowych. — Co mó: 

wił niemiecki, fachowiec o Po- 
lakach. 

Lwów, 7. lutego 

Jak już  donieśliśmy wysłał 


„Lwowski Klub Łyżwiarski* swych 
najlepszych dwóch łyżwiarzy w jeż- 
dzie sztucznej p. Władysława Ku- 
chara i p. inż. Kikiewicza na za- 
wody o mistrzowstwo Europy w 
jeździe sztucznej do Berlina, Z po- 
wodu łagodnej aury termin zawo= 
dów trzykrotnie przekładano. Łyż- 
wiarze nasi, jak wszyscy inni za- 
graniczni, nie mogąc przedłużać 
swego pobytu, zmuszeni byli zre- 
zygnować z udziału w zawodach, 
których dojście do skutku jest na- 
dal rzeczą problematyczną. Po po- 
wrocie z Niemiec udzielili nam pp. 
Kuchar i inż, Kikiewicz następu- 
jących informacji: 

„Natychmiast po przyjezdzie do 
Berlina zgłosiliśmy się u prezyden- 
ta „Niem. Zw. Łyżwiarskiego p. 
Schóninga, Pierwsza wizyta u 
wszechwładcy niemieckich lodów 
wypadła dość „lodowato*. Z miej- 
sca oświadczył nam, że sprawa na- 
szego startu jest niepewna, ponie- 
waż „Polski Zw. Łyżwiarski* nie 
jest dotychczas członkiem „Między 
nar. Zw. Łyżwiarskiego"., W każ- 
dym razie obiecał zwrócić się na. 
tychmiast do Międzynar. Zw. Łyżw. 
z prośbą o rozstrzygnięcie i ewent 
powołać się na fakt, że L. K. Ł, 
należąc swego czasu do Austr. Zw 
Łyżw. był eo ipso członkiem 
„Międzynar. Związku“. Ze względu 
na brak lodu w Berlinie polecił 
nam p. Schóning udać się do 
Schierke w górach Harcu, gdzie już 
znajdowali się inni zawodnicy. 


Schierke należy bezsprzecznie 
do najpiękniejszych zimowych miej- 
scowości sportowych Niemiec. 
Wspaniale położona, urządzona z 
najwykwintniejszym komfortem cie- 
szy się co roku ogromną frekwen- 
cją. Oprócz toru łyżwiarskiego 
znajduje się w Schierke tor bob- 
steighowy o 2'600 m długości (re- 
kordowa szybkość 1*30 sek.) i naj- 
większa skocznia narciarska Nie- 
miec (rekord 56 m). Główną kwa- 
terą braci Sportowej jest hotel 
„König“, gdzie też i my rozbiliśhy 
swe namioty. Po zgłoszeniu się u 
gospodarza „Kurortu* otrzymaliśmy 
wolny wstęp na lód i rozpoczęliśmy 
training. Ćwiczenia nie należały do 
przyjemności, ponieważ utrudniał 
je zupełnie miękki lód, 
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Po pierwszych naszych wystę- 
pach brano nas ogólnie za Szwe- 
dów, Anglików, Holendrów i t. p 
Wiadomość, że jesteśmy Polakami 
przyjęto ze zdziwieniem, ponieważ 
nie wyobrażano soebie, że nasz 
sport łyżwiarski znajduje się na 
tak wysokim poziomie. Z każdym 
dniem ebdarzano nas większą sym- 
patją, zaznajomiliśmy się z szere- 
giem wybitnych tamtejszych spor- 
towców, a między innym! z prezy- 
dentem Niem. Zw. Narciarskiego i 
i prezesem Zw. Bobsjeighowego. 
W Schierke znajdował się również 
p. Willy Klick subtrener Niemiec- 
kiego Zw, Łyżw. i członek zarządu 
trainerów tennisowych. Pan Klick 
oświadczył nam, że w klasie junio- 
rów zajmujemy bezwzględnie pierw- 
sze miejsce, a w klasie senjorów 
mamy wszelkie szanse na osiągnię- 
cie zaszczytnego miejsca. 

Nadzieje, jakie pokładaliśmy w za- 
wodach niestety nie ziściły się. Ze 
względu na łagodną aurę i brak 
dogodnych warunków lodowych 
przesuwano termin z tygodnia na 
tydzień, co zmusiło nas w końcu 
do opuszczenia sympatycznej miej- 
scowości. 

W drodze powrotnej wstąpiliś- 
my do Berlina, gdzie złożyliśmy 
pożegnalną wizytę u p. Schöninga. 
Obecnie przyjął nas p. Schóning 
bardzo życzliwie, udzielił nam wiele 
cennych rad i wskazówek z któ- 
rych nie omieszkamy skorzystać 

N. S. 


a a. 
Z życia 
gospodarczego. 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 6. lutego, 
"Akcje niekotowane wykazują 
dalszą zwyżkę kursów. Ruch na 
przedgiełdzie zwiększony, przy sil- 
niejszym popycie. Zapotrzebowanie 
na gazy (wsch. do 14, — zach. do 
350). Jaworzno (do 1405) i Lesie- 
nice przy dużym popycie. Nadto 
transakcje w Lnie, O.kuszu, Noblu, 
Przeworsku, Schónie, Węglówkach, 
Armie, Bruggerze, — Zaoflarowa- 
nie częściowo niedostateczne. 
Kursa akcji kotowanych kształ- 
towaty sie, n.ejednolicie na pogieł- 
dzie słabsze. Ruch ożywiony. 
Z akcji przemysłowych zwyżko- 
wał B. Hipoteczny i Przemysłowy 
(na 0:45). Z akcji przemysło- 
wych podrożały: B'owary (na1 1-50) 
Niemojowski, Zicłeiewski (11:10 
przy licznych obrotach), — Cho- 
dorów, Tespy cbniżyły się lekko. 
Chybie, Gazolina, Pezety utrzy= 
mały się przy kursach wczoraj- 
szych. Z paplerów wartościowych 
kupowano: poż. konwersyjną i 
8 proc. poż. złotą. Usposobienie 
ożywione. Waluty słabsze, Liczne 
- transakcje w dewizach. na Zurych 
i Londyn. 
OBROTY W AKCJACH. 
Bk Hipoteczny 062, 0:63, Prze- 
mysłowy 0'45, Browary 1100, 11:30, 
11:40, 11:35, 1130, Chodorów 5'10, 
505, 520, 5715, 505, Chybie 6-25, 
6-30, Gazoli:a 1-75, 1:70, Niemo- 
jowski 0:57, 0'58, Oikos 2:40, Pa- 
rowozy 0*73, Pezet 0 26, 0:28, 029, 
Tespy 420, Zie eniewski 1190, . 
1200, 1205, 12:10, Tohan 0:40, 
Po? yczka konwersyjna 0'43, 0'46. 
8°% poż. złota 650, 700. 


— 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 6. lutego 1925. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Arma 1-85, Brugger 0'45, Gazy 
wschodu e 13:50, 1375, 14 00, Gazy 
zachodnie 340, 345, 3:50, Jawo- 
rzno (100) 13:25, 1350, 1345, 
1349, (25) 1410 1400, 14:05, 
(drobne) 14:55, Len 035 036 
0:37, Lesienice 165 Nobe: 2 15, 
2:20, Olkusz 1:00. 1'10, 1'05, Prze- 
worsk (okaz) 26300, ( m.) 225*00, 
Schön 60:00, 6100, Węglówki 0'02. 


Giełda zbożowa, 
Lwów, 6. lutego. 

Sytuacja na giełdzie n ezmienio- 
na, transakcji na giełdzie ani poza 
giełdą nie ma żadnych. — Brak 
wszelkiego zainteresowania. — Ten- 
dencja niezmieniona. Usposobienie 
nadal ospałe. 


Giotdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
z dnia 6 b. m. 

Wiedeń, 6. lutego. (Tel. G. P.). 
Dolary 70460, marki niem. 167, ang. 
337700, franc. 3823, włoskie 2935, 
jugosł. 1141, polskie 13535—13675, 
mmuńskie 360, szwajc. 13560, 

AKCJE: 

Wiedeń, 6. lutego. (Tel. G. P). 
Zieleniewski 168, Apollo 600, Sile- 
sta 16, Fanto 228, Karpaty 160100, 
Galicja 1440, Schodnica 211, Sier- 
sza 67, Bank Małop. 4800, Bank 
Hipot. 8700. Kompas 172, Portland 
cement 346%, Lumen 7500, Nafta 


kol. Hurtownia S. A. 


Dywidenda 6 lutego 
_1923 | 1924 Akcje _płacą | żądają | transakcje 
Mkp. z kuponem błeżącym zł |gr| z gr 
140 — Bank Związkowy —|- | —|— — 
130 | 15000 | Bank hipoteczny . —]61 | — |64 062—0:63 
500 — Bank handl. pozn. —|- | —|- — 
184 2800 | Bank Kemercjal. . —|- | —|- — 
140 5600 | Bank Małopolski. —|- | |= — 
140 2800 | Bank powsz. kred. —|- — | — — 
130 | 9000 | Bank Przemysłow. — |44 | —|46 0'45 
Z = Bank Rolniczy . —|- —|- = 
84 | 15000 | Bank Ziem. kred. =|- | >| - = 
84 — “Bank Zemelny . . -|— | —| — — 
600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . 10|— | —| - — 
— 5000 | Agrochemia . . . —| — —|- — 
650 — Bracia Misiapscy. —|- | —|— — 
2000 — Browary = 101) 11 | 65 11:25 —11'50 
3000 | 25gr| Chodorow . . . 4 |95 5 | 40 505—520 
2000 | 50gr| Chybie ..... 6 | 15 6 | 40 6'.5—6'30 
800 | 30000 | Cegielski 35 = —|- — 
1000 2000 | Cmielów s —|- | —| — = 
— — Fabr. Lokomotyw = |= IGI = 
14000 140 | Gafota . . —|35 | —| — = 
800 — Galicia A «a. 173 —|- | —j— — 
— — Gazolina z 1 |65 1)80 t:70—1*75 
— Górka A =| — | —|— — 
18000 — Karpalit . . . . . = —|- — 
200 5000 | Krakus M =|= | —|— — 
15000 — Marynine „ eeM: —|- | —|- 
300 | 10500 | Niemojowski . . — |56 | — | 59 0:57—0'58 
= — „Nitrat“ Zakł. ch. —|— | —|— — 
4000 — WikosN, +: e « « 235 2| 45 2:40 
750 4gr| Parowozy 4 — |72 | — |74 0:73 
200 | 1000 | Pezet . . .. .. —|2 | —130 | 026—029 
„175 | _— | Pocisk 40] —|- | = — 
500 15S50Fi=Poktcie . . JF. "=" >| = = 
350 | 20000 Polska nafta. . . — |69 = |-- = 
400 — Polskie Tow. Bud. =i- F = u 
2500 == Potega g ER « sae =|= | FE> = 
280 — Rakszawa . . —|— | SIE — 
300 360 Rohn Zieliński . —|- —|- m 
140 — Siersza elektr. . . —|- | —|-— = 
300 — Siersza górn. . . =|= FIE = 
750 — Spół. Wydawnicza <= | =4|| a — 
— 1800 Tebate W .. .. =|= rm | ie — 
700 | 20000 | Tepege . . . . . zea = = 
350 — MESDYCĄC © 5. © 415 4|25 420 
280 — Trzebinia . . . . —|- | —| — 
1000 — Ursus „9%. . 2. == || |= = 
1070 — Zieleniewski . . 1175 | 12,25 | 11:50—12'10 
90 — Impex . . 4 —|— | —|-— m 
200 1500 Polski Giob . —|- | —|- — 
520 | 45000 | Polbal . . . . . —|- | —| — — 
210 — Polsot w „ampl |a =. | E. = 
240 4500 | Tohan. . . « « . —|39 | —|4t 0:40 
300 — Wawel EE". I7 = Z IZZN= = 


165, Mraźnica 41—43 Tepege 267: — 


28, Brow. lwowskie 145, Bank dys” 
kontowy 38. 


BIEŁDA ZURYCHSKA, 


o 


Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 


b. m. 
Przekaży  Gotówką 
Paryż 28 00 27:95 
Londyn 24:815 24795" 
Nowy Jork 5183 51800 
Warszawa 10059 9950 
Belgja 26 £0 26:60 
Wtochy 21 56 21:52 
Hiszpanja 74:90 739V 
Holandja 209-10 208 6) 
Berlin 1:23:5 1:23:3 
Wiedeń 73:20 7280 
Sztokholm 13990 13940 
Oslo 7950 79:00 
Kopenhaga 92:75 92:25 
Sofja 3:80 375 
Praga 15°35 1525 
Budapeszt 0725 0:71:5 
Belgrad 8:40 8:30 
Ateny 8:80 8 40 
Konstantynopol 2:90 2:70 
Bukareszt 2'75 2:65 
Helsingfors 13:10 13:00 
Buenos Aires 19800 19600 


Tendencja spokojna. 


Obroty prywatne. 
Lwów, 7 lutego. 

Wczoraj tendencja zwyżkowa. 
Usposobienie eż. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5*183/, do 5'19, 
dol. kanadyjskie 515 do 5151, 
korony czeskie 0-151, do 0'153); 
leje 0'02", do 0023, 


franki franc, 


0'27}, do 0:273,, irank szwajcarski 
100 do 102, funty sztęri, 24 00 
do 2410, Ruble a 5001 a 100 
za 1 tys. 000 zł de 0'00 zł. 
drobne za 1 tys. 0'00 do 000 zł, 
niemieckie tys siare za i tys. 
(40 do 045 gra, korony aistr. za 
tys. 007%, do 0'07:, gr. 

Złoto: 20 kor. 7t 90 do 2200, 
20 frank. 1990 do 2000, 20 marki 
2490 do 1500, 30 rubli +7,0) do 


¿1 10 gr. 
Srebro: kor. austr. 0°44 ,—0'447/;, 
5-kor. austr. 233 -.':6, (lorenv 


1:20—1' 2, srebr. rubl: : 90—192, 
kopiejki za rubel 056 —0 68 


REA mre EE 
OGŁOSZENIA. 


śj Nauka 1 wychowania E 


RODOWITY FRANCUZ Paryżanm u- 
dziela lekcii francuskiego w Stryju. 
Konwersacje, gramatyka i literatura. 
Poszutkuje pokoju w Stryju na 2 dni w 
tygodniu  środa—sobota.  Zgłoszenią 
listowne Stryj, skrytka pocztowa 

758- 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 1361 po- 
leca Francuzki, siły nauczyclelskie, 
bony, pielęgniarki, gospodyme, kucha- 


rzy, kucharki, służbę wszystkich Za- 
wodów, rządców, ekosomów, eśni- 
741-4 


czych, ogrodmków itp. 


STENOGRAFJI wyucza listowmie szyb- 
ko, jak najdokładniej (gwarancja) In-, 
stytut Stenograiiczny, Warszawa, Mo- 
kotawska 39. Żądajcie obszernych bez 
płatnych prospektów. 680-14 


á Fosady | praca 


ADWOKAT Dr. K. WITTLIN w Kozo- 
wej poszukuje koncypianta z przymaj- 
mniej jednoroczną praktyką adwokac- 
ką. Mieszkanie wolne. Posada zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia Lwów, Gliniań- 
ska 7. 764-2 


SPRZEDAWCA INWALIDA dla księ- 
garni dworcowej ze sprzedażą wyro- 
bów tytoriowych we wschodniej Ma- 


łopolsce poszukiwany. Wymagana 
kaucja. Zgłoszenia „Ruch“ Zielona 6. 
744 


ABSOLWENT Akademii eksportowej w, 
Lipsku szuka odpowiedniego zajecia 
w instytucji handłowo-przemyslowej. 
Zgłoszenia pod „Absolwent“ L. Sz. 

754-2 


OGRODNIK, gospodarz I 
żonaty, 20 lat praktyki, poszukuje 
sady od 15. lutego lub 1. marca. Mi- 
chal Liszka, Podbór. p. Gliniany. 711-5 


j Małżeństwa 


STARSZA PANNA nieskazitelnego cha- 
rakteru, dobra gospodyni, przystoina, 
posiadająca małą realność we Lwo- 
wie — wyjdzie zamąż za sołidnego 
wdawca na startowisku do lat 50. — 
Zgłoszenia do Admfinistracji pod „Zgo- 
dne współżycie“. Anonimy bez odpo- 
wiedzi. 761-3 


oOo O E 

ŻYDA na stanowisku, 40—45 lat, pozna 
niezależna, piękna pani, mogąca stwo- 
rzyć jasne ognisko, baśń szczęścia, 
przy kominku. „Tęsknota“. 166 


A Mieszkania, lokale, sklepy g 


W —RODMIEŚCIU poszukuie 6 do 7 po- 
oi, kuchnia, wszelkie wygody 1 lub 2 
piętro, zgłoszenia pod M. Sm. do Ad- 
niinistracji. 751-3 


DWU POKO! z przedpokojem na biuro 
Śródmieście, parter lub |. piętro po- 
szukuję. Zgłoszenia pod „Biwro“ do 
Administracji. 752-3 
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MIESZKANIA o 4 do 5 pokojach, kuch- 
ni, komiort parter iub I. piętro, dziel- 


nica VIL, VII. lub J. szukam, zgłosze- 
nia „Słonecziae* do Administracji. 753-3 
WE LWOWIE ródmieściu są da 
wynajęcia 4 ubia.cje ni biura. Zgłos 
szenia lokal de ii ra op. Bricka Ko- 
ściuszki 2. 759 


Kupno, tnrzedaż, zamian P 
ere: 2] 


an ru 
KASA NATIONAL do sprzedania. Wiz- 
domość P. Hoszowski, Akademicka 3. 
702-5 


E Rozmalta 


POLECA SIĘ położną uznaną w zdol- 
nościach w zakresie położnictwa, Kra- 


ków, uł. Szlak Nr. 9. 746 
PORTRETY POWIĘKSZAM nawet m 
najmmiejszej fotografji.  Zyblikiewicza 
49 II. p. wprost. 714-7 


UNIEWAŻNIAM dowód osobisty i kartę 
odroczenia l. 460, wydaną przez P. K. 


U.. Lwów, dyplom „Orląt“, dypiom 
„Krzyż wybuchu amunicji" std. Wła- 
dysław ' Wiarosław Szulman. 167 i 


STEFAN MIKUŁA, syn Jana i Kseni, gr 
kat., urodz. w r. 1923 w gminie Za. 
luże pow. Lubaczów zgubił dokument 
karty zwolnienia z wojska wydaną 
przez P. K. U. Jarosław, który unie- 
ważnia się. 765 


STAGNACJA W SKLEPACH GALAN- 
TERYJNYCH [ ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jesli ich właściciele natych 
miast pisemnie odniosą się do Admini- 
stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE- 
SZCIE". 715-15 


RYSUJE, kombinuje wzory do białych i 
kelorowych haitów, batikuję i maluję 
obrazy, ckreny. szale, suknie, abażu- 
ry id. Także powiększam portrety na- 


wet z najmniejszej fotografii. Ceny 
bardzo przystępne. Zyblikicwicza 49, 
H. piętro. wprost. 647-2 


O ÓŃ 


MŁYŃSKIE MASZYNY, 
Kamienie, Turbiny, Motory,  Tokarnie, 
fleblarki, Wiertarki, Gatry, Piły, Gazę, 
Pasy. Gurty, Transmisje, Wagi, Pomny, 
Armature, Narzędzia na dogodne spłaty 

poleca „PILOT“, 
Lwów, l. Batorego 4. -— Oddziały, w 
Tarnopolu i Podwołoczyskach. — Tech- 
niczna porada bezpłainiż. SF93a-15 


Łóż czka i kre- 
sełka dziecinne. 
Łóżka żelazne 
we teńsk. marki 
„Quitter“ Łóżka 
MATA nei polowe 
rozmait=go sy- 
stemu oraz Meble 
wszelkiej jakości 
po 6 a pe cenach 
pr vs .ępnych 
MAGAZYN MEBLI 


STEL i Spil Lwow, 494 


ŻURAWINY || 


(bruszuice) kompot pakowany 
w słoikach i wiaderkacii pierwszej 
iakości, dostar zają tylko hurtowni: 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 5. A. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. lutego 1925. 


w zupełności przebudowany i odnowiony, 
wyposażony w cały nowoczesny komfort, 


otwarty zostuł w dniu 1. lnteg» 
i oddany do użytku P. T. Przyjezdnych. 


Przeszło 60 pokoi, ameblowanych IDISUSOWO, 


znaczna część ich wyposażona w łazienki i w telefony, 
przyczdobiona artystycznie, zapewnia wszelkie 
wygody P. T. Publiczności. 


W każdym pokoiu woda zimna i cetła, Wszystkie 
pokoje położone do słońca. Położenie w centrum iasta 
zapewnia wygodny kontakt z dzielnicą hand:ową. 


Usługa skrzętna i uprzejma. — bany bardzo przystępne. 
O liczne odwiedzanie up:asza 
Zarząd 
dotelu „Warszawskiega” 
Lwów. — Telefon 28-58. 


7 Wrona a ala 
Kie.awouuny »rod k przec.wko 


JUGEROICIE RA Cłrynce, dusznoścj, kaszlu 
A w GNZEGE ||| (SŻY „GRANUŁKI RUSCYANA" 
[e] PORANNEJ rk LNG GEE 0 

| "EJ" || "gó 


PRACOWNIA SUKIEN 6% 


Anny Sokoiawskiej najni 
(przedtem Akademicka 12) 


wykonuje wszelką konfekzję damską wprost 
z żu'nali no cenach konkurencyjnzch. 


Hajrozmiiiś . PANTLFLE i PAPUCZE 


pieca i wykonuje ra zamówienia 
po najnizzych cenach 


FABRYXA PANTOÓFLI 


ui. Wronowskich 4. 664 


DRUKARNIA 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


ao UL. CHORĄŻCZYZNY 31 "ZH 


581 usp” 
pow 


s 


Wykonuje szybko 


Nr. 7320 


NOWO OTWORZONY SALON WÓD 
738 sM GG KEK" 

rzy ni. Pielzansesil'ej Im 
poleca rajnowsze kapelusze po cenach 
konkurencyjnych. —- Frzyjmu.e wszelkie 


| roboty w zakres m*''niarstwa wchodzące. 


GŁÓWNY SAŁAD 
zga ków szwajczrskich 
KM. GUTTERMAŃN 


Lwów, ul, xy asinska 14, 
, Wel. 18-84. 


157 


Naprawdę nalicza Kolążka 


już zaczęła wychodzić w.stałych dzie- 
sięciodniowych odstępach, t.j. 10, 20, 30 
każdego miesiąca. 


40 groszy 
w prenumeracie koszłuje tom, gdvż 
9 tomów kwartalnie 3 zł. EQ gr. 
18 „ . pólrocznie 7 „ 20 
36 rocznie 13. > 
łącznie z przesyłką poczt wą. 
Każdy tom w estetycznej dwubarwne; 
okładce. 
Tom 1: Kalendarz-Informator Polski. 
Tom 2: J. L Kraszewskiego: Pamię- 


100 do 150 


I tnik Mroczka. 


Każdy tom zawiera cd 
stron druku. 

„Bibłjoteka Domu Polskiego“ pomiesz- 
czać będzie tylko najcelniejsze utwory 
autorów polskich i obcych. 

Wszyscy całoroczni prenumeratorzy 
w końcu roku otrzymają szafkę na książki 
bezpłatnie. 

Koła, Związki, Czytelnie, Instytucje, 
oraz każdy, kto zjedna 10 prenumeratorów, 
otrzymywać będzie „Bibljotekę* darmo. 

Prospekty na żądanie. 

Okazowych tomów nie wysyłamy. 


| £IBLI TEKA DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowowiejska 27 Tel. 719-10. 
€82 Konto czekowe P. K. O. 9779. 


[i Haszna dr karsta 


z fabryki w Augzburgu, 

format 57/64, w bardzo 

| e stanie, popęd elsk- 

tryczny tub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

| Bliższa władomość w dru- 


karni Spółki Akcyjnej Wyda« 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
| 31, od 8—3. 


TOWARZYSTWO DLA BUDOWLI 
PRZEMYSLOWYCH 
SCaLEYEN . ska 

W KRAKOWIE. 

Otworzyliśmy napowrśt filię naszego 
Towarzystwa we Lwowie, jaka tu przed 
wybuchem wojny istniała i wykonujemy 
następujące roboty: 

Projektowanie į budowa cegiełń, wa- 
pienników, fabryk dachówek, materja- 
łów szamotowych i t. d. 

Budowa kominów fabrycznych. Pod- 
pri ższenie j naprawa bez przerwy w ru- 


sz0Wi punktualnie 

W Tenczynku ad Krzeszowice Przyjmuje pi taui Posiada i rae kotłów. Gromochrony. 

Telefon Krzeszowice Nr. HA pa pe robaty u, aulo wielki wybór Piece į generatory. dla wszelkich zakła- 

- dów przemysłowych. 
Posadzki ksylolitowe (Holzcement). 
= PRZETARG. * wchodzące "a m pism Adres filii Lwów, Pańska |. 14 

Rej. Kier. Int. we Lwowic sprzeda | Ba I [U R Kierownik: Inż. Zygmunt Hescheles. 
w drodze nieograniczonego przetargu | W zakirgs R uł ASZYNY 676-4 
publicznego dnia 25. lutego 1925 r. nie- | |>| il f 
użyteczny dla wojska łom żelazny if drukarstwa IKIS racyjne z 
Na 4 łóżka składane typu nie woj- | = najnowszego D "8 
skowego, naczynia kuchenne, sodę a- I | ou 
moniakową i pospółkę węglową. | M: | TROY WRZ EA typu = = 

Bliższych szczegółów co do ilości i | "a = 
sposobu sprzedaży zasięgnąć można we oz N 
wszystkich Okręg. Szefostwach Intend. r ł m» O 
E E Eo RP R 

Rejonowe Kierownictwo Imendentury | A szgazio go > © 
750-2 Lwów, L. 349/kw./25. (W, nabycia, z 

e liuka... op. Akce Wyd. pud zarz. 1. riwckieyo we Lwowie. Nałeżytość pocztowa opłacono ryczałtem. Uupowicuz.a.ny ied; Marjan Machalski. 


